
Po zgonie Nasera
Podziękowanie 
ambasady ZRA 
w Warszawie

Ambasada Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej w Warszawie pragnie 
wyrazić głęboką wdzięczność naro 
dowi i rządowi polskiemu za ser 
deczny żal i wyrazy współczucia 
okazane w związku ze zgonem pre­
zydenta ZRA — Gamal Abdel Na- 
sera. (PAP)

S. Jędrychowski 
Złoży wizytę w Kanadzie

W7 dniach 11 do 13 paździer 
nika br. minister spraw zagra­
nicznych PRL, Stefan Jędry­
chowski złoży oficjalną wizytę 
w Kanadzie na zaproszenie mi 
nistra spraw zagranicznych Ka 
nady, Mitchell Sharpa. (PAP)

Prezydent Pompidou 
zwiedza ZSRR

Przebywający w Związku 
Radzieckim z wizytą oficjalną 
na zaproszenie Prezydium Ra­
dy Najwyższej i Rady Mini­
strów ZSRR, prezydent Fran­
cji — Georges Pompidou, roz­
począł w czwartek podróż po 
kraju. Obejmie ona, jak wia­
domo, Nowosybirsk, Tasz­
kient i Samarkandę. (PAP)
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Goście węgierscy
w Poznaniu i Wielkopolsce

* Członek Biura Politycznego KC WSPR i przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Węgierskiej Republiki Ludowej 
— Gyula Kallai oraz delegacja parlamentarzystów z tego 
kraju, przvbyla do Poznania z .jednodniową wizytą po po­
bycie w Gdańsku, wczoraj zwiedzała Poznań i Wielkopol­
ską. Delegacji towarzyszył ambasador WRL w Warszawie 
— Bela Nemcty.
Bogaty program swego po­

bytu w Poznanskiem parla­
mentarzyści węgierscy rozpo­
częli od zwiedzenia Zakładów

HCP. Towarzyszyli im: 
nek Biura Politycznego 
kretarz KC PZPR — 
Tejchma, I sekretarz

czło- 
i se- 
Józef

Podczas wizyty w muzeum zakła 
dowym HCP. Od lewej: dyrek­
tor techniczny Ryszard Gotz, 
przewodniczący delegacji Gyu- 
la Kallai, Józef Tejchma, amba­
sador Bela Nem ety i Kazimierz 

Barcikowski.
Fot. — K. Przychodzki

PZPR — Kazimierz Barcikow­
ski, sekretarz KW — Jan Ław 
niczak, przewodniczący Pre­
zydium WRN i RN Poznania 
— Franciszek Szczerba! i Sta­
nisław Cozaś.

Oprowadzani przez dyrek­
tora technicznego HCP — Ry 
szarda Gotza, goście zapoznali 
się z muzeum zakładowym a 
następnie z Fabryką Lokomo 
tyw i Wagonów oraz Silni- 
ków Okrętowych. Zaintereso­
wanie wizytujących wzbudza­
ła nie tylko technologia w

Rozmowy J. Winiewicza 
w Bonn

Podczas pobytu w Bonn, zwją 
zanego z szóstą rundą rozmów 
między delegacjami Polski i 
NRF. wiceminister spraw zagra 
nicznych Józef Winiewicz prze 
prowadził szereg rozmów z oso 
bistościami ż^cia politycznego 
NRF.

W dniach 6 i 7 października 
br. wiceminister Józef Winie­
wicz rozmawiał w urzędzie kan 
clerśkim z sekretarzem stanu 
Egonem Bahrem. 8 październi 
ka br. przed południem odby­
ła się rozmowa z ministrem 
spraw zagranicznych NRF Wal 
terem Scheelem oraz sekreta­
rzem stanu w tym ministerst­
wie Georgem Ferdinandem 
Duckwitzem. (PAP)

Walter Scheel

HCP, 
pracy

ale również warunki 
załogi, 7 którą wielu

Inauguracja roku 
kulturalno-oświatowego w Wielkopolsce

Plastyka w centrum uwagi
W Sali Malinowej Pałacu Działyńskich w Poznaniu odby­

ła się wczoraj inauguracja roku kulturalno-oświatowego 
1970/71 w Wielkopolsce. Zebranych działaczy kulturalnych 
powitał prezes Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego

Izrael i USA odpowiedzialne 
za niepowodzenie misji Jarringa

Oświadczenie MSZ ZSRR
W Moskwie ogłoszono oświa dczenie Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych ZSRR, w którym czytamy: Radzieckie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych stwierdza, że Izrael i po­
pierające go Stany Zjednoczone ponoszą odpowiedzialność 
za to, że Jarring faktycznie nie może przystąpić do wyko-
nywania swojej misji.
Związek Radziecki był i po 

zostaje stanowczym zwolenni­
kiem politycznego uregulowa­
nia problemów Bliskiego 
Wschodu na podstawie wyko-

członków delegacji prowadziło 
serdeczne rozmowy.

Z kolei delegacja wraz z Jó 
zefem Tejchmą i towarzyszą­
cymi gospodarzami WielkopcI 
ski udała się do Racotu w oo- 
wiecie Kościan. Dyrektor Pań 
stwowej Stadniny Koni — Ro 
muald Wałkowiński, zaprezen 
tował przybyłym dorobek eko 
nomiczny przedsiębiorstwa, 
które chlubi się m. in. 140- 
letnimi rodowodami koni. Po­
kaz i krótki trening koni na 
torze spotkały się z owacją 
gości węgierskich.

Duże zainteresowanie wy­
kazali oni gospodarstwem rol­
nika Wojciecha Bartkowiaka, 
które zwiedzali w objeździć 
wokół Racotu. Przed wyjaz­
dem z Racotu* Gyula kallai 
wręczył dyrektorowi Stadniny 
proporczyk Zgromadzenia Ńa 
rodowego WRL, gratulując 
sukcesów i dziękując za ser­
deczne przyjęcie.

Dalej droga wbodła do Ma­
nieczek w pow. Śrem. Wiele 
czasu zajęło zwiedzanie tam­
tejszego Kombinatu PGR. Dy

Dokończenie na str. 2

informuje opozycję 
o rozmowach z Polską

Minister spraw zagranicz­
nych NRF — Walter Scheel, 
poinformował w czwartek sze 
fa opozycyjnej frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU, Barzela 
o przebiegu i rezultatach za­
kończonej w środę w Bonn, 
rundy rokowań. (PAP)

„Związek Wypędzonych” 
przeciw układom

Polska - NRF
Przewodniczący Związku Wy 

pędzonych, Herbert Czaja, zło 
żył w Bonn oświadczenie w 
związku z rozmowami delega­
cji NRF i Polski. Oznajmił on, 
iż zdaniem BDV rząd federal­
ny nie ma praw po ternu, by 
uznać „aneksję jednej czwar­
tej części Niemiec” przez po­
twierdzenie granicy polskidj 
na Odrze — Nysie.

Herbert Czaja zapowiedział, 
iż Związek Wypędzonych wy­
wierać będzie presję na par­
tie polityczne, aby nie dopu­
ścić do ratyfikacji w parla­
mencie układów zawartych 
przez rząd. (PAP)

Lesław Tokarski.
Powitał także przybyłych na 

uroczystość: sekretarza KW 
PZPR Romualda Jezierskiego, 
dyrektora generalnego Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki Sta 
nisława Witolda Balickiego, 
dyrektora Zespołu d/s Plasty­
ki MKiS Franciszka Kuduka, 
kierownika Zespołu Oświaty 
i Upowszechniania Kultury 
CRZZ Stanisława Lewandow­
skiego, sekretarzy prezydiów 
RN i WRN Józefa Switaja i 
Bogdana Gawrońskiego.

Lesław Tokarski w swoim 
zagajeniu zwrócił uwagę na 
potrzebę pogłębienia związ­
ków polityki kulturalnej z re 
wolucją naukowo-techniczną i 
zadaniami gospodarczymi, któ 
re realizować mogą w pełni 
tylko ludzie światli, kultural­
ni, patriotyczni.

Referat bilansujący dorobek 
minionego roku kulturalno- 
oświatowego oraz przed­
stawiający zadania roz­
poczynającego się roku wygło 
sił wiceprezes WTK, sekretarz 
WKZZ Jerzy Męczyński. Czo­
łowym wydarzeniem minione­
go sezonu był oczywiście IV ' 
Wielkopolski Festiwal Kultu­
ralny, natomiast w bieżącym 
sezonie będzie nim Festiwal 
Kulturalny Związków Zawodo 
wych i Rok Plastyki, pod któ­
rymi to hasłami zintegrowane

Konkurs Chopinowski

zostaną wysiłki wielu organi-
zacji i instytucji. Szczegółowe 
założenia Roku Plastyki omó­
wił następnie prezes Zarządu

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele MKiS 
wśród działaczy kultury

Koła i Konina
W związku z wczorajszą, 

uroczystą inauguracją nowego 
roku kulturalno-oświatowego 
1970/1971 w naszym wojewodz 
twie, przybywający do Pozna 
nia przedstawiciele Minister­
stwa Kultury i Sztuki z dyrek 
torem generalnym MKiS — 
Stanisławem Witoldem Balic­
kim zatrzymali się w Kole i 
Koninie.

W pierwszym z tych miast 
zwiedzili oni, w towarzystwie 
gospodarzy oraz przedstawi­
cieli władz wojewódzkich, 
piękny, nowo wybudowany i

Dokończenie na str. 2

Prezydent Boliwii tworzy 
rząd jedności narodowej
Generał Juan Jose Torrez, 

który przejął ostatecznie wła-
dzć w Boliwii 
czwartek, że 
rzyć rząd, w

oświadczył w 
zamierza stwo- 

którego skład

nania wszystkich 
Rezolucji Rady 
stwa.

Rząd radziecki

postanowień 
Bezpieczeń-

będzie rów-
nież nadal ze wszech miar przy 
czyniąc się do tego w ramach 
dwustronnych spotkań i w ra 
mach konsultacji czterech mo 
carstw — stałych członków Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Oświadczenie podkreśla, że 
osobistości oficjalne w Sta­
nach Zjednoczonych rozpowsze 
chniają wszelkiego rodzaju 
zmyślone informacje, jakoby 
wskutek stanowiska Związku 
Radzieckiego zaostrzała się sy 
tuacja na Bliskim Wschodzie, 
że Związek Radziecki rzekomo 
„narusza zobowiązania” podję 
te w związku z zaprzestaniem 
ognia w strefie Kanału Sues- 
kiego.

Nie ulega wątpliwości, że kam­
pania ta ma na celu świadome 
wypaczenie polityki Związku Ra­
dzieckiego i jednocześnie uspra­
wiedliwienie izraelskich kół rzą­
dzących, które ponoszą bezpośred 
nią odpowiedzialność za obecne

Dekret o referendum
w ZRA

W czwartek został wydany 
dekret republikański o przepro 
wadzeniu 15 października w 
Zjednoczonej Republice Arab 
skiej powszechnego referen­
dum. Obywatele Egiptu wypo 
wiedzą się w nim na temat 
wyboru nowego prezydenta 
ZRA,

PAP

zaostrzenie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, za naruszenie porożu 
mienia o zaprzestaniu ognia, za 
trudności, z jakimi spotkała się 
misja specjalnego przedstawiciela 
ONZ Jarringa.

W Stanach Zjednoczonych zain­
spirowano oszczerczą kampanię, 
której wyraźnym celem jest rzu­
cenie cienia na stanowisko Związ 
ku Radzieckiego i przypisanie mu 
naruszenia jakiegoś porozumie­
nia. Rozpowszechniano w szcze­
gólności insynuacje, jakoby w 
strefie Kanału Sueskiego pojawi­
ły się wyrzutnie rakiet przeciw­
lotniczych obsługiw-ane przez per 
sonel radziecki, co również jest 
świadomym fałszem.

Oświadczenie zwraca uwa­
gę na fakt, że Stany Zjedno­
czone same podejmują akcje, 
które prowadzą do zaostrze­
nia sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Świadczy o tym np. 
przerzucenie na Morze Śród­
ziemne dodatkowych amery­
kańskich okrętów wojennych, 
„demonstracja siły” VI floty 
amerykańskiej, której wyzywa 
jący charakter podkreślony zo 
stał przez osobistą obecność 
prezydenta USA.

Właśnie w tym okresie rząd 
USA przeprowadził serię roz­
mów z Tel-Awiwem, powziął 
decyzję przekazania Izraelowi 
nowej partii samolotów „Phan 
tom” i udzielił Izraelowi nowe 
go kredytu na zakup w Sta­
nach Zjednoczonych sprzętu 
i wyposażenia wojskowego.

USA usiłują uzurpować so­
bie „prawo” dokonywania lo­
tów zwiadowczych nad teryto 
rium ZRA. Strona radziecka 
oficjalnie oświadczyła rządowi 
USA, że tego rodzaju działa­
nia strony amerykańskiej je­
szcze bardziej komplikują sy­
tuację w tym rejonie i stano­
wią brutalne naruszenie su­
werenności Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, (PAP)

W 27 rocznicę powstania LWP

Akademia w Poznaniu
Wczoraj z okazji zbliżającej się 27 rocznicy bitwy pod Le­

nino w Operze im. St. Moniuszki odbyła się akademia, zor­
ganizowana przez Woiewódzki i Miejski Komitet Frontu 
Jedności Narodu oraz Dowództwo Garnizonu Poznańskiego.
Wzięli w niej udział m. in. 

sekretarz KW PZPR tow. Je­
rzy Zasada, wiceprzewodniczą­
cy WRN — Witold Stefanow- 
ski, wiceprzewodniczący Prezy 
dium RN m. Poznania — Je­
rzy Łangowski, generalicja,

tarz KW partii Jerzy Zasada 
złożył żołnierzom i ich rodzi­
nom serdeczne życzenia z oka­
zji 27 rocznicy LWP, dziękując 
równocześnie za ofiarną pracę

wicekonsul
Kuzniecow,

ZSRR Ałeksiej 
przedstawiciele

dla utrwalania ludowej 
ności.

obron

stronnictw politycznych i orga 
nizacji społecznych, weterani 
Powstania Wielkopolskiego i 
ruchu robotniczego oraz kom­
batanci.

Referat wygłosił dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pil. Jan Raczkowski.

W imieniu KW PZPR i 
stronnictw politycznych, sekre

W części 
pił Zespół 
Lotniczych

artystycznej 
Estradowy
„Eskadra”. (—)

wystą 
Wojsk

Drugi dzień przesłuchań
8 bm., w drugim dniu prze­

słuchań uczestników; VIII 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, już od wTczes 
nych godzin porannych wy­
pełnili salę Filharmonii Naro­
dowej miłośnicy muzyki wiel­
kiego kompozytora.

Pierwszy wystąpił pianista 
z USA — Emanuel Ax, wTycho 
wanek słynnej Julliard School 
of Musie w Nowym Jorku.

18-letnia Węgierka Klara 
Baranyi (najmłodsza, obok Ja 
nusza Olejniczaka, uczestnicz­
ka konkursu) zaskarbiła sobie 
sympatię słuchaczy. Pianistce 
tej towarzyszy w Warszawie 
ojciec, pod którego kierunkiem 
rozpoczęła naukę gry. na for­
tepianie, mając 5 lat.

Wcześnie też zaczął odnosić 
sukcesy artystyczne następny 
z kolei kandydat — Hubert 
Berr z NRF. Koncertuje od 7 
roku życia, a w 6 lat później 
zwyciężył na konkursie mło­
dych muzyków w M.onachium.

Po przerwie obiadowej wy­
stąpiła reprezentantka Polski, 
Ewa Bukojemska. (PAP)

wejdą przedstawiciele wszyst­
kich grup społecznych — chło 
pi, robotnicy, studenci i woj­
skowi.

Zapowiedział on również, że 
przestudiowana zostanie lista, 
zawierająca 20 postulatów wy 
suniętych przez związki zawo­
dowe i organizacje studenckie.

Poinformowano również, że w 
wyniku zajść, które nastąpiły w 
środę w Oruro położonym w okrę 
gu górniczym, pomiędzy jednost­
kami armii i demonstrującymi stu 
dentami i robotnikami, 7 osób 
zginęło a 50 odniosło rany. Powo 
dem krwawych zajść w Oruro by 
ło udzielanie poparcia przez sta­
cjonujący w tym mieście oddział 
wojska generałowi Mirandzie.

□SODA’
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

kowane, tylko w dzielnicach za­
chodnich miejscami duże i niewiel 
kie opady. Rano lokalne mgły. 
Temperatura maksymalna od 13 
st. na północnym wschodzie do 16 
st. w centrum i 23 st. na połu­
dniu. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, południowo-wschodnie i połu­
dniowe.

Handlowe rozmowy 
PRL - NRD

W dniach 6 i 7 bm przebywał 
w Warszawie I zastępca ministra 
d/s stosunków gospodarczych z 
zagranicą NRD dr Dieter Albrecht. 
Omawiano bieżące zagadnienia 
realizacji obrotów handlowych 
między Polską i NRD w 1970 r. 
oraz sprawy wiążące się z przy­
gotowaniami do zawarcia nowej 
5-letniej umowy handlowej oraz 
protokołu handlowego na rok 
1971. (PAI^

Ambasador PRL w Pakistanie
Rada Państwa mianowała Aloj­

zego Bartoszka ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Republice Pakistanu.

„Kosmos-368" na orbicie
W czwartek w Związku Radziec 

kim dokonano wystrzelenia kolej 
nego sztucznego satelity Ziemi, 
„Kosmos-368”, którego celem bę­
dzie przeprowadzenie badań bio­
logicznych.

Tłumacze literatury polskiej 
zakończyli obrady

8 bm, zakończył obrady II mię­
dzynarodowy zjazd tłumaczy li- 
ratury polskiej. W ostatnim dniu 
zjazdu, tłumacze — przedstawicie 
le 35 narodów świata — zgroma­
dzili się na krakowskim rynku, 
pod pomnikiem Adama Mickiewi­
cza i złożyli hołd polskiej litera-

turze, wielojęzyczną recytacją li­
tworów autora „Pana Tadeusza” 
— w swoich przekładach.

Wojskowa demonstracja NATO
Dowództwo wojskowe NATO 

rozwija obecnie wielką demon­
strację wojskową, której pierwszym 
etapem jest przerzucenie z USA

do Niemiec zachodnich „mostem 
powietrznym” przez Atlantyk oko 
ło 11 tys. żołnierzy i oficerów.

Powódź we Włoszech
Padające bez przerwy od 24 go-

dżin ulewne deszcze, połączone z 
oberwaniem. Się chmur, spowodo­
wały katastrofalną powódź na Ri-

wierze Włoskiej w okolicy Genui, 
Ulice toną w błocie, plaże zarzu­
cone są samochodami i różnymi 
przedmiotami, naniesionymi przez 
gwałtowne strumienie wód, spły­
wających z gór.

Stwierdzono już 16 wypadków 
śmiertelnych.

Sesja Biura ŚFZZ
W czwartek w Ułan Bator roz­

poczęła się druga sesja Biura 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Biotą w niej udział 
delegacje z 23 krajów świata.

Attache wojskowy ZSRR 
z wizytą u Kościuszkowców

Z okazji święta Ludowego Woj­
ska Polskiego, w 1 praskim pułku 
zmechanizowanym 1 Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki w Wesołej, 
przebywał z wizytą attache woj­
skowy, morski i lotniczy Ambasa 
dy ZSRR w Warszawie — płk Wa­
lery Fiodorow.



Główne kierunki działania

Wystąpienie Bolesława Jaszczuka 
na plenum KW PZPR w Bydgoszczy

Dokonując wstępnej analizy 
realizacji zadań gospodarczych 
planu 5-letniego 1966 — 70 i 
oceniając tendencje zarówno 
przyspieszające jak i hamują­
ce nasz rozwój, Bolesław Ja­
szczuk powiedział, że dzięki 
wytężonej pracy naszego spo­
łeczeństwa i poprawie gospo­
darności uzyskaliśmy dalszy 
postęp w rozwoju sił wytwór­
czych, produkcji materialnej i 
ekonomiki naszego kraju. Po­
myślnie zostanie wykonana 
większość zadań bieżącego pla 
nu 5-letniego. W ciągu tego 5- 
lecia dochód narodowy wzra­
stał średnio rocznie o blisko 6 
proc., produkcja przemysłowa 
— o ok., 8,5 proc.

Ale analiza byłaby powierz­
chowna, gdyby dotyczyła tylko 
ilościowej strony naszego rozwo­
ju, zostawiając na uboczu stronę 
jakościową. Bez odpowiedzi na py 
tanie, jakim kosztem społecznym 
uzyskano ten wzrost produkcji, 
ile wydaje społeczeństwo na roz­
wój bazy wytwórczej — nie może 
być mowy o dobrej analizie i wy
tyczeniu skutecznej drogi 
nia.

Osiągnięto wydajność 
większą niż zakładał plan 
ale głównie dlatego, że 
wysoko przekroczono plan

działa-

pracy 
5-letni, 
bardzo 
produk

cji. Produkcja rosła przy tym 
szybciej niż wydajność.

Bardzo poważnemu wzrosto­
wi technicznego uzbrojenia 
pracy nie towarzyszy wzrost 
produktywności, lecz nawet 
jej spadek, w porównaniu z 
ubiegłą pięciolatką.

Wdrażanie do produkcji no­
wych zdobyczy rewolucji nau­
kowo-technicznej — stwierdził 
dalej mówca — wymaga ros­
nących nakładów inwestycyj- 

' nych. Udział wartości maszyn, 
urządzeń, budynków w kosz­
tach produkcji jest kilkakrot­
nie większy od kosztów robo­
cizny. Nie wolno więc tole­
rować w zakładzie niewykorzy 
stanych maszyn, szczególnie 
nowoczesnych, często importo 
wanych. Tego rodzaju zjawi­
ska są obecnie głównym źród­
łem ekstensywnych tendencji 
w gospodarce.

W ciągu bieżącego pięciole­
cia, bardzo poważnie wzrósł 
majątek trwały w przemyśle. 
Jego przyrost w latach 1966 — 
70 wyniesie ok. 277 mld zł. Te 
mu poważnemu wzrostowi ma 
jątku nie towarzyszy jednak 
odpowiednie jego wykorzysta­
nie.

Istotnym elementem ujem­
nie wpływającym na intensy­
fikację procesów gospodar­
czych — mówił dalej sekretarz 
KC — jest za słaby postęp w 
dziedzinie unowocześniania i 
poprawy jakości produkcji. W 
szeregu jej gałęziach pozosta- 
jemy nadal w tyle za pozio­
mem światowym.

W wyniku realizacji zadań 
bieżącego planu 5-letniego w 
przemyśle, stworzyliśmy silną 
bazę materialną. Powstały no­
we okręgi przemysłowe. Jed­
nak umiejętność gospodarowa 
nia majątkiem produkcyjnym, 
zrozumienie konieczności pogłę

bienia intensywnych tendencji 
w gospodarce, oszczędzania 
społecznych nakładów — jest 
u nas niewystarczająca.

Następnie B. Jaszczuk omó­
wił sytuację w rolnictwie, pod 
kreślając, że w bieżącej 5-lat- 
ce jego baza charakteryzuje 
się bardziej intensywnym roz­
wojem. Majątek trwały w roi 
nictwie wzrośnie o 22 proc, w 
stosunku do 1965 r. i wynie­
sie ponad 530 mld zł. Poważ­
nie zwiększyły się dostawy 
środków produkcji. Wzrosły w 
tej 5-latcd przeciętne roczne 
plony 4 zbóż, buraków cukro­
wych, ziemniaków.

Dwa ostatnie lata, wobec nie­
sprzyjających warunków klima­
tycznych, przyniosły niewykona­
nie zadań, przy czym sytuacja w 
br. jest o wiele gorsza niż w la­
tach poprzednich: plony czterech 
zbóż będą odbiegać w br. od uzy­
skanych w 1965 r. W stosunku do 
ub. roku zbiory będą mniejsze o 
ok. 2,5 min ton. Podobnie nieko­
rzystnie przedstawia się wielkość 
pogłowia trzody chlewnej i by­
dła. Rzutuje to w określony spo­
sób na naszą sytuację rynkową. 
W przyszłym roku nie można li­
czyć na poprawę zaopatrzenia ryn 
ku w mięso. W miarę jak rosło 
pogłowie trzody chlewnej i bydła, 
w miarę, jak jednocześnie obniża 
liśmy eksport mięsa — można by­
ło zaspokoić rosnące w tej mierze 
potrzeby. Obecnie poprawy zaopa 
trzenia rynku szukać należy w 
zwiększonych dostawach ryb, se­
rów oraz mleka.

Ocena realizacji zadań obec 
nej 5-latki szczególnie we 
wdrażaniu intensywnych me­
tod gospodarowania — stwier­
dził następnie mówca — po­
winna stanowić podstawę do 
opracowania programów dzia­
łania na 2 najbliższe lata w 
podstawowych organizacjach i 
instancjach partyjnych.

Naczelnym zadaniem jest ko 
nieczność podniesienia stopnia 
wykorzystania majątku pro­
dukcyjnego, szczególnie w no­
wo zbudowanych zakładach 
i na tej bazie przyspieszenie 
unowocześniania struktury

naszym handlu zagranicznym. 
Opłacalność eksportu, szczegół 
nie do krajów kapitalistycz­
nych, nie wykazuje istotnej 
poprawy. Głównym zadaniem, 
stojącym przed handlem zagra 
nicznym, jest dalszy wzrost 
wywozu, zwłaszcza maszyn i 
urządzeń, oraz ograniczenie 
importu do koniecznych po­
trzeb, związanych przede 
wszystkim z modernizacją 
przemysłu oraz kooperacją.

Po II Plenum KC wprowadzono 
obowiązek spłaty kredytów za­
ciągniętych na inwestycje. Podob 
nie będzie z importem maszyn, 
surowców i licencji. Trzeba bę­
dzie poniesione wydatki, zaciąg­
nięte kredyty — spłacić w dewi­
zach (rublach lub dolarach) dro­
gą zwiększonego eksportu. W ro­
ku przyszłym obowiązywać będzie 
w przemyśle prowadzenie rachun­
ku dewizowego obciążeń z tytułu 
importu, zaciąganych- kredytów 
(łącznie z odsetkami) oraz wpły­
wów z eksportu na pokrycie tych 
zobowiązań. Wówczas wzrost eks­
portu może pozwolić na powiększę 
nie importu przy zachowaniu od­
powiedniego salda dyrektywnego, 
ustalonego dla zjednoczeń w na­
rodowym planie gospodarczym. 
Trzeba się nauczyć produkować i 
handlować z ołówkiem w ręku.

W końcowej części swego 
wystąpienia sekretarz KC mó­
wił o skuteczności pracy par­
tyjnej w dziedzinie gospodar­
ki, podkreślając, że i na tym 
polu decydujące jest zaanga­
żowanie i znajomość spraw 
przez aktyw. (PAP)

Prof. J. Jankowiak 
prezydentem

Międzynarodowego 
Towarzystwa

Hydrologii Lekarskiej
Na Ogólnoświatowym Kon­

gresie Balneologii, który odbył 
się na początku października 
1970 r. w Lizbonie, delegaci 
krajów Europy, Ameryki Po­
łudniowej, Ameryki Północnej 
i Azji jednomyślnie wybrali 
prof. dr. med. Józefa Janko- 
wiaka, dyrektora Instytutu 
Balneoklimatycznego w Pozna 
niu. prezydentem Międzynaro 
dowego Towarzystwa Hydrolo 
gii Lekarskiej (International 
Society of Medical Hydrolo- 
gy), na okres 4 lat. Wybór ten 
stanowi wynik długoletniej 
współpracy prof. Jankowiaka 
i kierowanego przez niego In­
stytutu Balneoklimatycznego z 
balneologami i redakcjami cza 
sopism fachowych Europy, 
Ameryki i Azji. Niewątpliwie 
zaliczyć to należy do dużych 
osiągnięć polskiej balneologii.

Na wniosek prof. Jankowia­
ka — dr med. Zdzisław Szam 
borski, naczelny dyrektor 
Zjednoczenia „Uzdrowiska 
Polskie”, wybrany został sekre 
tarzem generalnym, a dr farm. 
Alfred Górniok, kierownik 
Zakładu Badań Tworzyw U- 
zdrowiskowych Instytutu Bal­
neoklimatycznego — skarbni­
kiem tego Towarzystwa. W ten 
sposób po raz pierwszy od 
blisko 50 lat istnienia Towa­
rzystwa, jego prezydium znaj­
dować się będzie w Polsce.
, Nowemu Prezydium Towa­
rzystwa powierzono zorganizo­
wanie następnego Ogólnoświa­
towego Kongresu w 1974 roku 
w Polsce. (na)

17 bm. w Poznaniu

XXIV Zjazd Towarzystwa
Internistów Polskich

Interniści stanowią najliczniejszą w Polsce grupę lekarzy. 
Towarzystwo Internistów Polskich skupia w swych szere­
gach 3 000 specjalistów. Około 700 spośród nich uczestni­
czyć będzie w odbywającykn się w Poznaniu w dniach 15—17
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produkcji zwiększając w
niej udział tych gałęzi, które 
są nośnikami postępu technicz 
nego oraz tych metod wytwa­
rzania, które są źródłem obniż 
ki kosztów produkcji, a przede 
wszystkim kosztów materiało­
wych.

Mówca stwierdził m. in., że 
w dziedzinie inwestycyjnej na 
leży podjąć starania o tworze­
nie organizacji, w których 
można byłoby scalić takie 
czynności, jak opracowywanie 
założeń techniczno-ekonomicz­
nych, dokumentacji oraz kom 
pletacji urządzeń na budowie, 
a także sprawowanie nadzoru. 
Chodzi więc o scalenie funkcji 
generalnego projektanta, i ge­
neralnego dostawcy.

Domaga się też rozważenia 
problem .przestawienia na roz­
rachunek gospodarczy istnie­
jących przy zjednoczeniach 
Biur Organizacji i Normowa­
nia Produkcji.

Jako trzecie główne zadanie 
roku przyszłego — stwierdził 
dalej mówca — należy posta­
wić poprawę efektywności w

bm. zjeżdzie Towarzystwa.
Główne tematy zjazdu — to 

mechanizmy - autoimmunolo- 
giczne w chorobach wewnętrz 
nych oraz postępowanie die­
tetyczne w leczeniu chorób 
wewnętrznych.

Tematy nieprzypadkowe. Od 
10 lat ośrodek poznański zaj­
muje się zagadnieniami żywię 
nia w chorobach wewnętrz­
nych, istniejący tu ośrodek die 
tetyczny posiada spore osiąg­
nięcia.

Poza tym podczas trwania 
zjazdu przewidziane są 4 sym­
pozja, poświęcone takim istot­
nym dla współczesnej medy­
cyny problemom jak rak płu­
ca, skazy krwotoczne, żywie­
nie w chorobach nerek (sympo 
zjum zorganizowane wspólnie 
z Sekcją Nefrologiczną Towa­
rzystwa Internistów Polskich) 
oraz postępy diagnostyki i te­
rapii chorób gruczołów do- 
krewnych. Opracowaniem więk 
szóści tematów kierują nau­
kowcy poznańscy.

W sumie wygłoszonych zo­
stanie 16 referatów programo­
wych oraz 86 prac oryginal­
nych, zawierających omówie­
nie własnego dorobku autorów 
o charakterze nowatorskim.

Prócz specjalistów polskich

spodziewani są goście z Cze­
chosłowacji, NRD, ZSRR, Ju­
gosławii, Węgier, Bułgarii, a 
także ze Stanów Zjednoczo­
nych. Zjazdowi, towarzyszyć 
będzie wystawa polskich i ob­
cych firm farmaceutycznych, 
m. in. z ZSRR, NRD, Jugosła­
wii. (bw)
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Studenckie obrady
Wczoraj, w klubie AM 

„Wawrzynek” odbyło się IV 
Plenum Rady Okręgowej Zrze 
szenia Studentów Polskich, po 
święcone sprawom ekonomicz­
nym organizacji, a szczególnie 
problemowi właściwego zatrud 
nienia absolwentów szkół wyż 
szych, zgodnie z potrzebami 
gospodarki narodowej. Refe­
rat wprowadzający do dysku­
sji wygłosił przewodniczący 
Komisji Ekonomicznej RO — 
Krzysztof Pawłowski. Oprócz 
studentów w plenum wzięli 
również udział: kierownik Wy 
działu Nauki i Oświaty KW 
PZPR — Jan Wojtaszek oraz 
sekretarz Rady Naczelnej 
ZSP — Andrzej Załucki.

Wybrano również nowego 
przewodniczącego, którym zo-r 
stał Grzegorz Wiśniewski, a 
nowym wiceprzewodniczącym 
Zrzeszenia — Jerzy Stefański.

Dzisiaj, z okazji nowego ro­
ku akademickiego odbędzie 
się w Operze uroczysta inaugu 
racja roku ZSP-owskiego.

(wn)

Inauguracja roku kulturalno- 
oświatowego w Wielkopolsce

Dokończenie ze str.

Okręgu Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków Zbigniew 
Bednarowicz.

Następnie przemówił Stani­
sław Witold Balicki, który 
przekazał pozdrowienia dla 
wielkopolskich działaczy od 
ministra Lucjana Motyki, po­
gratulował działaczom intere­
sującej koncepcji działania 
oraz podzielił się swoimi re­
fleksjami na jej temat.

Zebrani zostali poinformo­
wani, że 30 działaczy kultural 
nych z naszego regionu otrzy­
mało nagrody wydziałów kul­
tury prezydiów rad narodo­
wych miasta Poznania i wo­
jewództwa.

W dalszym ciągu uroczysto 
ści zebrani wysłuchali koncer 
tu zespołu muzyki dawnej pod 
dyr. Włodzimierza Kamińskie- 
go po czym zwiedzili wystawy 
eksponowane aktualnie w Ar 
senale (m. in. plon pleneru 
wikliniarskiego, odbytego we 
wrześniu br. w Zbąszyniu).

(ms)

Przedstawiciele MKiS 
wśród działaczy kultury

Koła i Konina
Dokończenie ze str. 2

przekazany do użytku 12
września br. Powiatowy Dom 
Kultury. Wspólnie z działacza 
mi kulturalnymi omówiono 
formy i metody pracy w no­
wo otwartej placówce.

Dyrektor zespołu MKiS do 
spraw plastyki Franciszek 
Kuduk poinformował, że re­
sort kultury postanowił przy-
jąć nowym
turalno-oświatowym

roku kul 
opiekę

plastyczną nad kolskim PDK, 
organizując kilka wystaw ma 
larstwa, grafiki i rzeźby. Goś­
cie zwiedzili również naj­
większą w Kole Fabrykę Ma ­
teriałów i Wyrobów Ściernych 
,.Korund”, zapoznając się z 
działalności ą przedsiębiorstwa 
w zakresie upowszechniania 
dóbr kulturalnych wśród swo 
jej załogi oraz środowiska 
miejskiego.

V7 Koninie dyr. St. W. Balic 
ki przekazał na ręce przedsta­
wicieli miejscowych władz
partyjnych administracyj-

Wystąpienie Nixona w sprawie Indochin

Rzekoma „nowość inicjatywy"
Prezydent Nixon wystąpił w środę wieczorem czasu wa­

szyngtońskiego z przemówieniem transmitowanym przez 
wszystkie główne stacje telewizyjne, w którym przedstawił 
ttf, co określił jako „nową inicjatywę na rzecz pokoju w Po­
łudniowo-Wschodniej Azji”.

Zasadniczym punktem wy­
stąpienia Nixona było wysu­
nięcie propozycji „przerwania 
działań zbrojnych w całych 
Indochinach”, a więc w Wiet­
namie, Laosie i Kambodży. Do 
dał on ogólnikowo, że zawie­
szenie broni „musi być efek­
tywnie nadzorowane przez 
międzynarodowych obserwato 
rów, jak i przez uczestniczące 
w konflikcie strony”. Jednak­
że nie wymienił on państw, 
których przedstawiciele pełni­
liby rolę obserwatorów między 
narodowych.

Pozostałe 4 punkty propozy 
cji Nixona dotyczyły m. in. 
zwołania konferencji w spra­
wie pokoju w Indochinach, ne 
gocjacji nad uzgodnionyYn har 
monogramem całkowitego wy 
cofanią wojsk.

Prezydent Nixon mówiąc o 
aktualnej sytuacji militarnej 
w Wietnamie Południowym, 
utrzymywał że ^,od wiosny 
przyszłego roku liczba wyco­
fanych żołnierzy wyniesie łącz 
nie ponad 260 tys.”. Jak wy ni 
ka więc z tego sformułowania, 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych przewiduje pozostawie­
nie w dalszym ciągu ponad 200 
tys. żołnierzy amerykańskich 
na terenie Wietnamu Południo 
wego.

Wbrew stałemu podkreśla­
niu w tekście przemówienia 
„nowości inicjatywy” odpowia 
dającej potrzebom sytuacji in- 
dochińskiej, prezydent USA 
nie ustosunkował się do kon­
kretnych i rzeczowych propo­
zycji przedstawionych na Kon 
ferencji Paryskiej przez panią

nych zbiór 60 współczesnych 
dzieł malarskich, graficznych 
i rzeźbiarskich, które zapocząt 
kują w tym mieście powsta­
nie galerii sztuki. Dar Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki dla 
Zagłębia Konińskiego będzie 
eksponowany w pomieszcze­
niach budowanego w Nowym 
Koninie Domu Kultury ' Zagłę 
bia Konińskiego.

Koniński Dom Kultury, z 
piękną, bardzo efektowną sa­
lą widowiskową na 500 miejsc, 
przekazany zostanie do użyt­
ku 6 listopada br. Obecnie 
trwają tu już ostatnie prace 
wykończeniowe.

W czasie spotkania z akty­
wem kulturalnym Zagłębia 
Konińskiego poruszono pod­
stawowe zagadnienia i proble­
my kulturalne tego prężnie 
rozwijającego się okręgu prze 
myślowego Wielkopolski. Re­
gion ten zaliczany będzie 
wkrótce dc najbardziej roz­
winiętych w naszym woje­
wództwie pod względem za­
sobności w tzw. bazę kultu­
ralną. Wystarczy np. podać, 
że w ciągu ostatnich 3 lat wy 
budowano tu czynem społecz 
nym 34 ośrodki i placówki 
kulturalne na wsi. W budo­
wie znajduje się 35 dalszych 
takich obiektów.

Djr. gen. MKiS St. W. Ba­
licki z uznaniem ocenił poczy 
nania kulturalne działaczy Za 
głębia Konińskiego, życząc im 
dalszych sukcesów w pięk­
nym dziele upowszechniania 
kultury. (Zet)

Goście węgierscy 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1

rektor Jacek Wróblewski o* 
prowadzał po centralnej wy- 
pajalni i wychowalni cieląt, 
po tuczami trzody, drobiu, su 
szarni pasz. Przyjacielskie po 
gawędki z pracownikami PGR 
musiał przerwać powrót do 
Poznania.

W popołudniowym progra­
mie wizyty parlamentarzy­
stów węgierskich znalazł się 
bowiem jeszcze spacer i zwie­
dzanie Starego Rynku oraz 
koncert chóru Jerzego Kur­
czewskiego w sali Odrodzenia 
w Starym Ratuszu. Późnym 
wieczorem, goście nasi, ser­
decznie żegnani przez przed­
stawicieli poznańskich władz 
'na czele z I sekretarzem KW 
PZPR Kazimierzem Barcikow- 
skim, udali się specjalnym sa­
molotem do Warszawy, (zs)

Nguyen Thi Binh, ministra 
spraw zagranicznych Tymcza 
sowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu.

87 POSIEDZENIE 
KONFERENCJI PARYSKIEJ

W czwartek 8 bm. w Pary­
żu odbyło się 87 z kolei posie 
dzenie plenarne w sprawie 
Wietnamu.

OŚWIADCZENIE 
PRZEDSTAWICIELA TRRRWP 
Szef delegacji DRW, ambasador 

Xuan Thuy, podkreślił, że pokój, 
o którym mówił Nixon, nie jest 
niczym innym, jak „pax america 
na”, mającym zabezpieczyć Sta­
nom Zjednoczonym rolę żandarma 
światowego. (PAP)

Sesja Wydziału 
Nauk Medycznych PAN
Wczoraj obradowała sesja 

plenarna Wydziału Nauk Me­
dycznych PAN. W czasie posie 
dzeńja przedstawiony został i 
poddany pod dyskusję program 
badawczy Centrum Medycyny 
Doświadczalnej i Klinicznej 
PAN. Ośrodek ten koncentru­
je pracę wokół problemów z 
zakresu neurofizjologii i trans­
plantologii. (PAP)

Literacka naoroda Nobla O
Szwedzka Akademia Sztuk 

przyznała nagrodę Nobla w 
dziedzinie literatury pisarzowi 
radzieckiemu Aleksandrowi 
Sołżenicynowi. (PAP)

Brytyjski regres
Od dwóch dziesięcioleci bo­

gactwo Wielkiej Brytanii wzra 
sta w tempie wynoszącym za­
ledwie połowę analogicznego 
tempa w innych krajach uprze 
mvsłowionych. Nieprzyjemny 
jest fakt, że Wielka Brytania 
postanowiła, najwyraźniej się 
tego nie wstydząc, zostać nie 
tylko najbiedniejszym krajem 
Europy, ale nawet krajem za­
cofanym w stosunku do nie­
których państw Azji.

Te gorzkie refleksje pocho­
dzą z łamów angielskiego ty­
godnika „The Economist”, 
przedstawiającego w swej pu­
blikacji z 5 ubm. „...stałe po- 
garsaanie się pozycji gospodar­
czej Wielkiej Brytanii, które 
doprowadziło o tego, że kraj 
ten pod względem realnego 
produktu narodowego na gło­
wę ludności spadnie najpraw­
dopodobniej w roku bieżącym 
na 13 miejsce pośród krajów 
kapitalistycznych”.

Przed stu laty — wspomina 
smętnie „The Economist” — 
realny produkt, w przeliczeniu 
na, mieszkańca, był w Wielkiej 
Brytanii największy na świę­
cie; obecnie w grę wchodzi 
trzynaste miejsce, przy czym 
w swoich obliczeniach tygo­
dnik pomija Lichtenstein i 
szeikaty naftowe, w przeciw­
nym bowiem przypadku Zjed­
noczone Królestwo spadłoby 
na dalszą jeszcze pozycję.

Jak to się stało, że nastąp.ił 
tak wyraźny zastój w rozwoju 
Państwa Wyspiarzy? Szukając 
odpowiedzi na to pytanie, „The 
Economist” pisze: „Problem 
nie polega na tym, że tempo 
rozwoju Wielkiej Brytanii 
spadło, ale na tym, że nigdy 
nie uległo ono ożywieniu, ni­
gdy nie zakosztowało dobro­
czynnych skutków powojennej 
technologii, że kraj nigdy nie 
stał się częścią nowoczesnego 
świata...”, (wp)
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Paragraf i życie

Tragiczna śmierć wychowaniu

Wypadek zdarzył się w 
szkole w czasie zajęć 
wychowania fizycznego. 

Pozostawieni bez nadzoru u- 
czniowie zaczęli się huśtać na 
stojaku do koszykówki. Stojak 
pękł i uderzył 14-letniego Jan, 
ka D., tak nieszczęśliwie, że 
chłopiec doznał złamania pod­
stawy czaszki i zmarł w szpi­
talu.

Rodzice zmarłego, Stanisła­
wa i Stefan D. wystąpili z poz 
wem przeciwko nauczycielowi 
wychowania fizycznego, Ry­
szardowi T., który został ska­
zany za niedopełnienie obo­
wiązku nadzoru oraz przeciw­
ko skarbowi państwa, domaga 
jąc się zwrotu kosztów pogrze 
bu i nagrobka, jak również 
wypłacenia każdemu z nich po 
20 tys. zł odszkodowania za 
śmierć syna. Sąd zasądził 
zwrot kosztów pogrzebu i na­
grobka oraz zadośćuczynienia 
na rzecz Stanisławy D. Nato­
miast żądanie Stefana D., za­
łatwiono odmownie. Jak wy- 
tłumaczyć tak odmienne po-

FILM

Trudne dzieciństwo II OR 114/69 8 . 5. 69 OSN-IC 7-8/70

„Abel, twój brat”. Film produk 
cjj polskiej. Scenariusz: Teresa 
1 Janusz Nasfeterowie. Reżyseria: 
Janusz Nasfeter. Zdjęcia: Stani­
sław Loth. W rolach dzieci: Karol 
Matulak — Filip Łobodziński, Wal 
demar Pacuch — Edward Dymek, 
Henryk Balon — Henryk Gołę­
biewski, Antoni Bącała — Roman 
Mosior, Jerzy Zagrajek — Woj­
ciech Skut i inni, w rolach doro­
słych: matka Karola — Katarzy­
na Łaniewska, pan Jonasz — Wi­
told Dederko, wychowawca — 
Zdzisław Leśniak, nauczyciel gim 
nastyki — Jacek Fedorowicz, kie 
równik szkoły — Henryk Bąk i 
inni.

erminem „trudne dzieciń­
stwo" posługują się do-
rośli przymrużeniem

oka, wiadomo — idzie o uspra­
wiedliwienie nie najpiękniej­
szych czynów wieku dojrzałego. 
Termin ów w ten sposób żarów 
no się zdewaluował, jak i na­
brał nieco innego niż pierwotnie 
znaczenia. Nasfeter w filmie „A- 
bel, twój brat" mówi o trudnym 
dzieciństwie w tym pierwotnym, 
nieskażonym „przymrużeniami" 
znaczeniu.

Jesteśmy w świecie dzieci. 
Świat to z pozoru tylko niewin 
ny, radosny, bezgrzeszny. Świat 

fen potrafi być także okrutny. A 
wyrobione w dzieciństwie posła 
wy wobec świata i ludzi, także 
te najbardziej okrutne, często 
utrwalają się, pozostają na całe 
życie. Oczywiście są to sprawy 
interesujące nie tylko dzieci. A 
może nawet dzieci w najmniej­
szym stopniu. One raczej nie są 
świadome skutków swoich czy­
nów.

A więc film dla dorosłych czy 
cRa dzieci? Myślę, że dla jed­
nych i drugich. Tragiczne losy 
Karolka Matulaka są dla jed­
nych nauką, dla drugich prze­
strogą. Dla wszystkich zaś wzru­
szającym dramatem psychologicz 
nym, który odbiera się wyjątko­
wo ciepło, wyjątkowo emocjo­
nalnie, z ogromnym osobistym 
zaangażowaniem.

Ktoś powie: cóż trudnego. 
Wiadomo, że najłatwiej wycis­
nąć Izy z oczu widowni pokazu
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traktowanie roszczeń matki i 
ojca?

Odpowiedź na to pytanie wy 
nika z uzasadnienia orzecze­
nia dokonanego przez Sąd Naj 
wyższy, który w toku rewizji 
zatwierdził wyrok sądu I in­
stancji.

Matka ofiary nieszczęśliwe­
go wypadku Stanisława D. doz 
nała na skutek tragicznej 
śmierci syna głębokiego 
wstrząsu psychicznego i cierpi 
w związku z tym na nerwicę 
reaktywną serca i układu krą 
żenią. Biegli stwierdzili bezpo 
średnie powiązanie tych scho­
rzeń ze śmiercią dziecka, a 
sąd uznał, że ta poważna cho­
roba spowodowała znaczne po 
gorszenie się sytuacji życiowej 
Stanisławy D. I właśnie ten 
wzgląd zadecydował o przy­
znaniu zadośćuczynienia.

Śmierć syna nie miała nato 
miast (na szczęście) trwałego 
ujemnego wpływu na zdrowie 
Stefana D. Rozpatrując jego 
roszczenie, sąd stanął na stano

jąc jej krzywdę dziecka. Zgoda, 
ale jest jeszcze kwestia sposobu 
pokazania i celu, do którego 
się zmierza. Wydaje mi się, że 
Nasfeter wyzbył się w tym fil­
mie wszelkiej taniochy, a temat 
swój szkicuje z wielką kulturą. 
Podziwu godne jest zwłaszcza 
prowadzenie aktorskie dzieci, 
które grają doprawdy znakomi­
cie.

Karolek jest właśnie 
krzywdzonym. Przybywszy 
nowej szkoły próbuje się 

łym 
do
za-

przyjaźnić z kolegami z sąsied 
nich ławek. Jest to akurat pacz­
ka brylująca w klasie, zgrana, 
cwana, bezwzględna. Karolek — 
maminsynek staje się świetnym 
obiektem kpin, popychać, prze 
śmiewek i prześladowań. Tu ma 
my przestrogę przed nazbyt cie 
plarnianym wychowaniem dzie­
ci, które nie daje odporności wo 
bec trudów życia. Nawet tych 
dziecinnych. Matka Karolka to 
właśnie przykład jak szkodliwa 
może być ślepa, nadmierna mi­
łość rodzicielska.

Jednym z głównych obiektów 
krytyki w filmie jest paczka o- 
wych małoletnich cwaniaków, 

tak okrutnych wobec słabszego 
kolegi. Tutaj znajdujemy wyraź­
ne wezwanie do tolerancji. Wez 
wanie skierowane do dzieci. 
Czy jednak nie dotyczy ono 
wszystkich? Każdy z nas prze­
cież winien szacunek dla indyw: 
dualności innych, jak i współczu 
cie wobec słabszego.

Film ma też swoje słabości. 
Za najbardziej bijącą w oczy u- 
znałbym postać pana Jonasza, 
półobłąkanego, spełniającego 
w filmie rolę jak gdyby chóru w 
antycznej tragedii. Ale w tej na 
wskroś realistycznej konwencji 
postać ta jest jak nie z tego 
świata. A jej wypowiedzi są dla 
sensu filmu po prostu zbędne. 
Chyba też nie potrzebne to bi­
blijne brzmienie tytułu filmu. 
Ale w ogóle zachęcam do obej­
rzenia, bo film jest Interesujący 
dobrze zrobiony. No I dający 
wiele do myślenia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

wisku, że zmarły chłopiec był 
jeszcze na utrzymaniu rodzi­
ców, a fakt, że ojciec mógłby 
w przyszłości liczyć na ewen­
tualną pomoc syna, jest — zda 
niems sądu — zbyt odległy i hi 
potetyczny, aby mógł w tym 
wypadku uzasadnić roszczenia 
ojca o zadośćuczynienie za 
śmierć dziecka.

Warto przy tym odnotować, 
że Sąd Najwyższy nie uwzględ 
nił argumentu, na który powo 
ływał się zobowiązany do za­
płaty zadośćuczynienia Ry-
szard T. Twierdził on, miano­
wicie, że Stanisława D. nie 
pracowała zarobkowo, w zwią 
zku z czym jej choroba nie po 
woduje pogorszenia się jej sy 
tuacji życiowej. Sąd Najwyż­
szy ustalił w związku z tym 
argumentem zasadę, że jeżeli 
członek rodziny dozna wsku­
tek silnego wstrząsu psychicz­
nego, spowodowanego tragicz­
ną śmiercią osoby najbliższej, 
znaczniejszych zmian w stanie 
zdrowia, to stwarza to prze­
słanki do zasądzenia na jego 
rzecz odszkodowania przewi-
dzianego 
dzianych 
nym.

według zasad przewi 
w kodeksie cywil-

JAN WOLSKI

Czechosłowacja 
produkuje 

powietrzne motocykle
W czechosłowackiej fabryce 

„Aero-Technik” w Kunowi- 
cach koło Uherskiego Hradi- 
szta, rozpoczęto produkcję po­
wietrznych motocykli. Są to 
wehikuły niewiele większe od 
normalnego motocykla, z 
dwoma siedzeniami nie osło- 

5 niętymi kabiną, wyposażone 
w śmigło wirnikowe (jak w
śmigłowcu). Bez silnika latają 
one pa wysokości 60 metrów, 
holowane przez samochód, I w d ostatnich lat nasza 
bądź motorówkę. Na „motocy- | nauka wniosła niemały wkład do 
klu’ tym można jednak zain-
stalować przenośny motor i 
wówczas wznoszą się one na­
wet na wysokość 3 tys. me­
trów. Małe rozmiary i niewiel 
ki ciężar daje możliwość szyb­
kiego przeprawiania się z 
miejsca na miejsce i lądowa­
nia praktycznie w każdym te­
renie. Warto dodać, że cena 
takiego miniśmigłowca wraz z 
silnikiem jest w CSRS niższa 
niż popularnego samochodu 
osobowego — „Skoda".

Powietrzne motocykle „A- 
70", wystawione po raz pierw 
szy na tegorocznych targach 
przemysłu maszynowego w 
Brnie, spotkały się z wielkim 
zainteresowaniem specjalistów 
wielu krajów. Konstrukcję tę 
nagrodzono złotym medalem 
targów brneńskich, co świad­
czy o wysokim poziomie tech­
nicznym tej innowacji. (PAP)

WITOLD POPRZTCKI

DWUNASTA
• . Werner zapomni — pomyślałem — a Koenigowi je­
żeli ja nie przypomnę, to ni kt inny nie będzie w tej 
sorawie szperał.

Załatwiwszy legitymację Wehrmachtu u Werndella, wstą­
piłem jeszcze raz do Strohmayera:

No i co? Co powiedział stary?
Hm, miałeś rację, Heinz. Byłbym strzelił straszne głup- 

jWOj zatelefonował do Canarisa, a Canaris powie­
dział, żeby w tego szpiega ładować informacje fałszowane w 
przeciwną stronę. „Nic lepszego dla nas nie mogłoby się 
wydarzyć teraz, jak napad ze strony Polski" — tak to okre­
ślił Canaris.

Idąc do Trudy myślałem:
Rzeczpospolita Polska za pośrednictwem najgłupszego 

ze swych pracowników funduje prezent ślubny oficerowi Ab- 
wehry. Tak by to należało rozumieć. Psiakrew, kiedy u nas 
przesłaną głupcy decydować o życiu ludzkim?

Truda była gotowa do wyjścia, ale zdenerwowana do os- 
sfafnich granic. Udałem, źe tego nie widzę.

No, zbieraj się, wal „Pod jemiołę", bo nie zdążysz 
się spakować. Przed czwartą musimy być na Tempelhof, a 
dochodzi pierwsza.

— Na Tempelhof.
— Tak, do Monachium polecimy samolotem, a z Mona­

chium do Rosenheim czymkolwiek.
Oh! Kato, fo świetnie! Ja jeszcze w swoim życiu nie le­

ciałam samoloteml Mam jechać w futrze?
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— Oczywiście. No, daj buzi I jazda na miasto.
— A ty dokąd?
— Na Ruhleben, do starego Koburga.
Oczy Trudy rozszerzyło przerażenie:
— Katol W paszczę lwu?
Truda rozpłakała się na cały regulator. Nie powiem, żeby 

mi było przyjemnie, gdy ją opuszczałem.

*

Otworzył mi kamerdyner, który najpierw rozpoznał samo­
chód. wię_, gdy oglądał mnie, miał taką minę, jakby mu się 
duch nagle ukazał. Przecież od soboty tego samochodu nikt 
nie widział, „jaśnie panicz" i jego kierowca obaj przepa- 

dli,..?
— Kogo mam zameldować? — zapytał.
— Porucznik Heinz Witte.
“ Pan porucznik pozwoli, zaraz się dowiem, czy pan 

hrabia jest — kamerdyner wpuścił mnie do hallu.
Po pewnym czasie równie cicho stanął we drzwiach- star­

szy osobnik, tak delece niepodobny do Johanna Koburga, 
że nigdy bym się nie domyślił w nim ojca. Z oczu tryskała 
mu źle ukrywana nienawiść, prawą rękę trzymał w kiesze­
ni...

— Czy pan jest ten Heinz Witte, który aresztował mego 
syna?
.— Panie hrabio, niech pan zostawi ten pistolet w kiesze­

ni, bo gdyby go pan wyjął, no to tak, jakby pan zabił swe­
go syna. A pański syn żyje.

Stary Koburg wreszcie wyjął rękę z kieszeni i — usiadł.
— Chciałem panu poza tym powiedzieć, panie hrabio, że 

w tym domu już byłem i znalazłem urządzenia podsłucho­
we. Byłoby niedobrze dla pana — podkreśliłem z na­
ciskiem — gdyby naszą rozmowę ktoś podsłuchał. To mo­
głoby również zaszkodzić sprawie pańskiego syna.

— Tu, cóż za insynuacja! Tu nikt nie może podsłuchiwać. 
W moim domu!? Pan oszalał!?
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0 komunistycznym

W związku z pięćdziesiątą rocz­
nicą (2. X.) słynnego prze­
mówienia Lenina na III zjeź 

dzie Komsomołu, znanego pod naz 
wą „Zadania związków młodzie­
ży” PRAWDA zamieściła artykuł 
I sekretarza Komsomołu J. Tia- 
żelnikowa, poruszający szereg ak 
tualnych problemów wychowania 
młodzieży.

„Pieczołowity, a zarazem kry­
tyczny stosunek do nagroma­
dzonej przez całe wieki kultury 
— jest najbardziej charaktery­
styczną cechą leninowskiego pla 
nu rewolucji kulturalnej. Lenin 1 
podkreślał, źe kulturę prole­
tariacką można tworzyć łyłko na 
gruncie dokładnej znajomości 
kultury stworzonej przez cały 
rozwój ludzkości ; tylko wów­
czas, gdy się tę kulturę przełwa 
rza. Lenin wytyczył drogi tworze 
nia nowej kultury poprzez wcią 
ganię do tego procesu szero­
kich mas pracujących.

Leninowska koncepcja tworze 
nia i rozwijania kultury socjali­
stycznej ma ogromne znaczenie 
w dzisiejszej praktyce komuni- 

| stycznego wychowania młodego 
pokolenia i to nie tylko dlatego, 
że pozwala prawidłowo obierać 
drogi i środki kształtowania har­
monijnie i wszechstronnie rozwi 
nięłej jednostki, lecz również 
dlatego, że pomaga demasko­
wać pseudo rewolucyjnych teore 
tyków spekulujących na samej 
nazwie „rewolucja kulturalna , 
pomaga demaskować rewizjoni­
styczną istotę hasła „pokojowej 
syntezy" kultur, pomaga wyka­
zać jego charakter apologefycz 
ny w stosunku do ideologii bur 
żuazyjnej.

Lenin wiązał sprawę wycho­
wania, kształcenia i nauczania 
młodzieży z kształtowaniem jej 
moralności komunistycznej. Ko­
munizm — uczył Lenin po w i 
nien być podstawą codziennej 
działalności każdego człowieka, 
powinien przekształcić się w 
wewnętrzne przekonania, stać 
się nie tylko ekonomicznym i po 
litycznym, lecz również moral­
nym ideałem każdego człowie­
ka.

teoretycznego opracowania pro 
blemów moralności komuni­
stycznej. Prace na ten temat są 
pożyteczne dla aktywistów, po­
nieważ uzbrajają ich w niezbęd 
ną wiedzę w dziedzinie teorii 
marksistowsko-leninowskiej. Na­
leży jednak podkreślić, że nie­
dostatecznie jeszcze bada się I 
uogólnia doświadczenia konkret 
nej pracy nad wychowaniem 
młodzieży w duchu zasad mo­
ralności komunistycznej. Otwie­
ra się tu szerokie pole działania 
dla uczonych, pisarzy, plasty­
ków itp.

Ideolodzy burżuazjl usiłują ne 
gować klasowy charakter moral­
ności, starają się podnieść ce­
chy charakteru i nawyki ukształ­
towane w człowieku przez kapi 
talizm, do rangi „ogólno-ludz 
kich, odwiecznych, niezmien­
nych". Równocześnie nasi prze-

ciwnicy przedstawiają rezygna­
cję komunistów z moralności wy 
zyski waczy, rezygnację z idei 
pokory, z obłudnej propagan­
dy powszechnego przebaczenia, 
jako rezygnację z moralności w 
ogóle.

Tej kłamliwej gadaninie ideo­
logów burżuazyjnych przeciw­
stawiamy wyraźną i jasną partyj 
ną pozycję Lenina, który mówił: 
„Wszelką etykę wysnutą z pojęć 
o czymś poza ludzkim, pozakla­
sowym — negujemy (...) Powia­
damy, że nasza etyka podporząd 
kowana jest w zupełności intere

k na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

som walki klasowej proletariatu. 
Nasza etyka wywodzi się z mte 
resów walki klasowej proletaria

Lenin zawsze rozpatrywał pro 
bierny dorastającego pokolenia 
w związku z konkretną sytuacją 
społeczną, w związku z walką 
klasową. Dowodził on, że nie 
ma i nie może być „młodzieży 

Nowy serial telewizyjny

Kapitan Kloss 
zakochanym ratownikiem

Będzie to pierwszy polsko-czechosłowacki serial telewi­
zyjny. Nie ma on jeszcze nazwy, nie są jeszcze goto­
we scenariusze wszystkich projektowanych 13 odcin­

ków, ale kierownictwa obu bratnich telewizji uzgodniły już, 
że przystąpią do tej pierwszej kooperacyjnej produkcji. Au­
torem scenariusza jest praski dziennikarz K. Valtera. Z przed­
łożonego konspektu wynika, że akcja tej telewizyjnej se­
rii toczyć się będzie współcześnfewpolsHch r słowarkiulr 
Tatrach. Będą to miłosne przygody Polaka imieniem Adam, 
pracownika naszego GOPR-u, który zakochał się w czeskiej 
lekarce — Ewie.

Główne role zostały już obsadzone. Panią doktor grać bę­
dzie znakomita, o urzekającej urodzie czeska aktorka, Kweta 
Fialowa, a polskiego ratownika — popularny i w Czechosło­
wacji Stanisław Mikulski Reżyserii podjął się twórca wielu 
fabularnych filmów, m. in. i znanego w Polsce: „Nikt nic nie 
wie” — Józef Mach.

Kooperacja dotyczy nie tylko obsady aktorskiej, czy wspól­
nych, przepięknych plenerów w Tatrach. Głównym operato­
rem ma zostać Polak -- Zygmunt Samosiuk — autor zdjęć 
do filmów Andrzeja Wajdy „Krajobraz po bitwie” i „Brze­
zina".

Do końca br. mają być gotowe scenariusze wszystkich 13 
odcinków i prawdopodobnie już w marcu przyszłego roku 
rozpoczną się pierwsze, plenerowe zdjęcia w Tatrach. Przy 
zdjęciach pracować będą dwie ekipy robocze: polska i cze­
chosłowacka, każda na terenie swojego kraju. Zdjęcia w 
atelier prowadzone będą w Pradze, na Barandowie.

Nim nowy serial znajdzie się na ekranach telewizyjnych, 
czechosłowaccy telewidzowie już od najbliższej soboty będą 
mogli śledzić przygody „Czterech pancernych i psa". W dal­
szych planach czechosłowackiej TV jest wznowienie serii 
„Stawka większa niż życie” — tym razem w całości.

MAREK DUNIN - WĄSOWICZ

w ogóle", że istnieje młode po­
kolenie danego społeczeństwa, 
danej klasy. Rozwarstwienie spo 
łeczeństwa odbywa się przede 
wszystkim według przynależno­
ści klasowej, nie zaś według kry 
łerium wieku. To właśnie wspól­
ność klasowa warunkuje jedność 
wszystkich pokoleń proletariatu. 
I to jest właśnie główny element 
leninowskiego, prawdz.wie nau­
kowego podejścia do młodzie­
ży.

Niekiedy przeciwstawia się 
współczesne młode pokolenie 
bohaterom wojny domowej i en 
tuzjastom pierwszych pięciola­
tek. Usilnie podkreśla się przy 
tym — raz z sympatią, a raz z 
ubolewaniem — że obecna mło 
dzież nie ma już ponoć takiego 
hartu klasowego, jaki mieli jej 
ojcowie. Chylimy czoła przed oj 
cami, składamy hołd ich boha­
terstwu, zazdrościmy im ich mło 
dości, zawsze będziemy się od 
nich uczyć. Ale nasi ojcowie nau 
czyli współczesne pokolenie 
szczycić się tym, co stało się je 
go udziałem, co złożyła rewo­
lucja na jego barki (...)

I nawet jeśli obecne młode po 
kolenie nie przeszło szkoły wy­
chowania na budowie Elektrow­
ni Dnieprowskiej i w roku 1941 
pod Moskwą, to jego uniwersy­
tetem dojrzałości proletariackiej 
jest budowa gigantu Usł-iMma, 
zagospodarowywanie terenów 
naftowych pod Tiumeniem i Tom 
skiem, gdzie konieczne są nie 
mniejszy hart, nie mniejsza wola 
i ideowość niż w surowej epoce 
ojców. Zadanie polega na tym, 
aby umiejętnie nadawać kierunek 
energii, uzbrajać młodzież w 
świadomość klasową". (Mol)



Komisje zakładowe, które 
przygotowują przedsię­
biorstwa do wprowadze­

nia reformy płacowej — po 
dyskusjach i wielu analizach 
dotyczących aktualnego stanu 
fabryk i zadań stojących przed
nimi w 
wybrały 
tyczne i

najbliższej 5-latce — 
już wskaźniki synte- 
zadania odcinkowe.

Obecnie ich propozycje, pod­
budowane konkretnie wyliczo 
nymi efektami, są przedmio­
tem roboczych konfrontacji w 
zjednoczeniach. W najbliż­
szych tygodniach protokoły 
komisji zakładowych zostaną 
przedyskutowane przez kole­
gia zjednoczeń.

Działają one w 267 przedsię­
biorstwach. W większości przy 
padków przyjęły jako wskaź­
niki syntetyczne kwotę zysku, 
a w jednej czwartej fabryk — 
wynikowy poziom kosztów. 
Ale nie o wskaźnikach synte­
tycznych chcemy dziś szerzej 
mówić. A to dlatego, że cha­
rakterystycznym elementem 
stanowiącym odbicie specyfi­
cznej roli, a zarazem sytuacji

ekonomicznych i o wykorzy­
staniu zainwestowanych zło­
tówek. Nic też dziwnego, że 
ustalając mechanizm reformy 
płacowej w tym przemyśle — 
reformy, która nadaje wysoką 
rangę rachunkowi ekonomicz­
nemu — wykorzystanie ma­
szyn potraktowano jako zagad 
nienie węzłowe i decydujące o 
wzroście przyszłych zarobków.

Eksporterzy na plan

Nim to jednak nastąpi, 
dziś resorty nadzorujące 
cę komisji starają się na

już 
pra- 
bie-

Po gospodarsku 
na własnym 
podwórku

żąco sumować — oczywiście 
jeszcze wstępnie — tę wielo­
miesięczną i bardzo ważną pra 
cę, której celem jest stworze­
nie dogodnych warunków 
sprzyjających intensyfikacji i 
uefektywnieniu działalności 
przemysłu w nadchodzącej 5- 
latce.

przemysłu elektromaszynowe­
go, są ustalane dla przedsię­
biorstw zadania odcinkowe.

Dwie strony medalu
Przemysł elektromaszynowy 

odgrywa w tej batalii szcze­
gólną rolę. Wynika ona z 
dwóch powodów. Po pierw­
sze — z zadań technicznych i 
produkcyjnych, które musi 
zrealizować ten przemysł, by 
sprostać potrzebom innych 
modernizujących się gałęzi 
gospodarki i potrzebom eks­
portu. I po drugie — właśnie 
w przemyśle elektromaszyno­
wym nagromadziło się wiele 
złożonych problemów technicz­
nych, organizacyjnych i pro­
dukcyjnych, które w sumie 
obniżają efekt pracy i stopień 
wykorzystania majątku trwa­
łego. Inaczej mówiąc — w prze 
myślę tym kryje się bardzo du 
żo różnorodnych rezerw.

Związanie tych dwóch as­
pektów w jedną całość, taki 
dobór wskaźników syntetycz­
nych i zadań odcinkowych, by 
stały one na straży aktualnych 
interesów całej gospodarki 
oraz by stwarzały skuteczny 
bodziec do intensywnej pracy, 
unowocześnienia produkcji, 
rozwoju wytwórczości wyro­
bów poszukiwanych na rynku 
i w eksporcie — tak można by 
w skrócie określić cel prac 
komisji zakładowych w prze­
myśle elektromaszynowym.

Postęp techniczny 
i wykorzystanie maszyn

We wszystkich fabrykach 
przyjęto jako jedno z tych 
zadań postęp techniczny. Jest 
to zrozumiałe. Pamiętać bo- 

’ wiem trzeba, że jeśli w ogóle 
w drugiej połowie XX wieku 
technika szybko zmienia obli­
cze gospodarki, to w przypad­
ku przemysłu maszynowego, 
tempo tych zmian jest szcze­
gólnie duże. I chcąc liczyć się 
na światowym rynku musimy 
przv produkcji maszyn i urzą­
dzeń stale i szybko unowo­
cześniać wytwarzane produk­
ty.

Dlatego też we wszystkich 
zakładach uzależnia się — i 
to w znacznym stopniu — ska­
lę przyszłego wzrostu zarob­
ków od uzyskiwanego postępu 
na odcinku techniki i unowo­
cześniania produktów oraz me 
tod wytwórczych. Tak tista- 
wiona reforma płac w przy­
padku przemysłu elektroma­
szynowego powinna w przysz­
łości stać się istotną dźwignią 
technicznych przemian.

Drugie zadanie, które zna­
lazło prawo obywatelstwa aż 
w 210 zakładach — to wyko­
rzystanie; maszyn. Jest to 
wciąż otwarta v sprawa. Dość 
powiedzieć, że zmianowość w 
przemyśle maszynowym waha 
się w granicach 1,4. To znaczy 
że większość maszyn pracuje 
na jedną zmianę, albo nawet 
mniej. W tej sytuacji trudno 
mówić o dobrych efektach

Wreszcie — sprawy ekspor­
tu. W około 160 zakładach roz 
wój eksportu i zwiększenie 
jego opłacalności stanowi trze­
cie zadanie odcinkowe. Przed­
stawiciele resortu stwierdza­
ją jednak, że liczba zakładów 
które przyjmują rozwój eks­
portu jako jedno z zadań od­
cinkowych, jest jednak za ma 
la. Zwłaszcza, jeśli się zważy, 
że w przyszłej 5-latce więk­
szość zadań eksportowych spo­
czywa na przemyśle elektroma­
szynowym, który zresztą ma 
być również głównym autorem 
zmiany struktury naszego eks­
portu — dalszego zwiększenia 
udziału maszyn i urządzeń w 
ogólnym bilansie wywozowym. 
Najprawdopodobniej w toku 
dalszych konfrontacji propo­
zycji komisji zakładowych ze 
stanowiskiem zjednoczeń za­
gadnienia eksportu zostaną 
mocniej zaakcentowane i wple 
cione w nowy system bodźców 
materialnego zainteresowania.

Tematyka zadań odcinko­
wych — poza tymi generalny­
mi rozważaniami — obejmuje 
w wielu zakładach jeszcze in­
ne problemy. Warto bowiem 
podkreślić, że 125 zakładów w 
przemyśle maszynowym przyj 
muje w sumie cztery zadania 
odcinkowe. Tym czwartym 
jest niekiedy poprawa koope­
racji albo obniżka braków 
produkcyjnych lub spadek 
reklamacji, wreszcie — wzrost 
produkcji wyrobów ze zna­
kiem jakości. Jak widać w 
przyszłości skalę wzrostu za­
robków w zakładach warunko­
wać będą sprawy o istotnym
znaczeniu gospodarczym i 
łecznym.

Dziś można już śmiało 
wiedzieć, że prace komisji

spo-

po- 
wy-

kryły wiele istotnych rezerw, 
a przygotowania do wprowa­
dzenia nowego systemu płac 
pobudziły w przemyśle maszy­
nowym inicjatywę szerokiego 
kolektywu i spowodowały, że 
bardziej po gospodarsku spo­
gląda on na własne podwórko.

ANDRZEJ HETMANEK

Leży przede mną tomik 
poezji — broszurka ra­
czej niż książka — cień 

ki, szczupły objętościowo, w 
brunatnej okładce przypomi­
nającej kolor zwiędłych, je­
siennych liści. Rok wydania: 
1944. Miejsce wydania: Lublin. 
— pierwszy skrawek niepodle­
głej, odrodzonej, ludowej oj­
czyzny. Tytuł zbiorku: „Póki 
my żyjemy”. Autor — Julian 
Przyboś.

Na pierwszej stronicy wy­
raźne, ostre literki drobnego 
pisma — autograf poety. Już 
pamiątka. Pamiątka podwój­
na: jedna z pierwszych publi­
kacji książkowych, wydanych 
w Polsce ludowej.

Na początku naszego ruchu 
wydawniczego, po latach oku­
pacji hitlerowskiej była 
poezja. Wśród niej mocnym i 
pięknym akordem zabrzmiały 
wiersze Juliana Przybosia pod 
wymownym tytułem: „Póki my 
żyjemy”. Od 6 października 
1970 roku ta pamiątka ma je­
szcze większą wagę: głos 
poety umilkł na zawsze. Julia­
na Przybosia nie ma już mię­
dzy żywymi. Odszedł nieocze­
kiwanie.

Widzę przed sobą poetę ta­
kiego, jakim spotkałam go po 
raz pierwszy w roku 1945, w 
korytarzach gmachu dyrekcji 
kolei przy ulicy Wileńskiej na 
Pradze, gdzie znajdowały się

Pamięci Juliana Przybosia

Póki my żyjemy...**
derzył mnie jego wygląd, drób 
ny, kruchy, delikatny — w 
każdym calu poeta, z żarliwo­
ścią i powagą traktujący poe­
tyckie słowo i myśl.

Taki pozostał do końca. Za- 
biorą głos biografowie — u- 
stalą precyzyjnie daty i fakty 
dotyczące życia poety, związki 
pomiędzy wydarzeniami, jakie 
kształtowały jego osobowość 
— a ich odzwierciedleniem w 
twórczości. Zabiorą głos kry­
tycy i historycy literatury: nie 
raz jeszcze rozważać będą za­
sługi Przybosia poety,
eseisty, teoretyka literatury. 
Zabiorą głos przyjaciele — po 
wiedzą o wpływie, jaki wy­
wierał Przyboś na młodych. 
Wiersze jego nie były łatwe. 
Wymagały oczytania, przygoto 
wania kultury literackiej. Ale 
wrosły w krwiobieg naszej 
poezji, zespoliły się z nią nie­
rozłącznie. Stanowiły dla każ­
dego młodego poety szkołę 
słowa, przez którą musi 
przejść, aby próbować poszu­
kiwań na własnych drogach. 
Będzie nam bardzo brakowa-

wówczas wszystkie resorty', Przybosia w naszym życiu 
wśród nich również Minister- literackim. Wśród pisarzy mło
stwo Kultury i Sztuki. Jako 
młoda, początkująca dzienni­
karka poprosiłam go nieśmiało 
o autograf na zbiorku „Póki 
my żyjemy”. Już wówczas u-

dych i dorosłych.
Powoli przerzucam stronice 

pierwszego powojennego zbiór 
ku Przybosia. Myślę o jego 
wielkiej, żarliwej miłości do

najcenniejszych źródeł „ojczyz 
ny-polszczyzny”, jakimi są 
poezja Mickiewicza i proza Ma 
rii Dąbrowskiej. Myślę o mo­
mentach, podczas których za­
bierał głos publicznie. Gdy 
trzeba było mówić o literatu­
rze, o jej roli i zadaniu w Pol 
sce, budującej socjalizm — 
poeta zabierał głos mądrze i 
pięknie.

I długo trwać będzie pamięć 
Przybosia wśród wszystkich, 
którzy widzieli go po raz ostat 
ni wtedy, gdy rozbrzmiewała 
wokół niego poezja. Poezja, 
którą kochał i cenił ponad 
wszystko. W pięknych, patrio­
tycznych wierszach Przybo­
sia, które ujrzały światło dzień 
ne na skrawku „Polski lubel­
skiej”, w kraju dźwigającym 
się na nowo z gruzów, zawar­
ta została treść i sens pisar­
skiej służby każdego z nas. 
Odszedł poeta. Jego dzieło po 
zostaje. Dla ludzi, którzy tak, 
jak on mieli dwie największe 
miłości w życiu — Ojczyznę i 
poezję — pozostaje jedyna dro 
ga służenia im obydwu do 
ostatka. Póki jeszcze bije ser­
ce, póki można przemawiać 
pełnym głosem — do ostatka, 
tak jak to czynił autor „Równa 
nia serca”. Póki m y ż y j e- 
m y.

MONIKA WARNENSKA

KŁopot z żubrami
Mamy jut w kraju 400 żubrów. 
Gatunek został więc uratowany 
przed zagładą. Kosztowało nas 
to wiele starań, bo przed 50 la 
ty na ziemiach naszych znajdo­
wało się tylko parę sztuk tych 
zwierząt. Obecnie mamy inny 
kłopot: co robić z nadwyżkąl 
Leśnicy coraz głośniej skarżą się 
na szkody, jakie wyrządza w le 
sach nadmierne pogłowie króla 
puszczy. Śmielsi wysuwają pro­
jekt wprowadzenia odstrzałów 
[oczywiście za dewizy). Pozwoli­
łoby to na wyeliminowanie naj­
słabszych sztuk, nie nadających 
się do zapłodu. Wskutek braku 
naturalnej selekcji żubrom może 
grozić degeneracja. Jednocze­
śnie projekt polowania na zwie­
rzę, które cieszy się u nas pow­
szechną sympatią, budzi gwał­

towne protesty.
Na zdjęciu: króla puszczy też o- 

bowiązuje kolor ochronny.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień” — tak zatytułowana płyta 
zawiera nagrania nowej muzyki 
polskiej: Zygmunt Krauze — Pie­
ce for Orchestra No 1, Witold Sza 
lonek — Mutazioni per orchestra 
da camera w wykonaniu Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej PR i TV 
pod dyr. Kazimierza Korda oraz: 
Tomasz Sikorski — Homofonia na 
zespół instrumentalny i Jan As- 
triab — Metafory na orkiestrę. 
Wykonawcy: Wielka Orkiestra 
Symfoniczna PR i TV pod dyr. 
Eleazara de Carvalho (1) i Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii Na 
rodowej pod dyr. Andrzeja Mar­
kowskiego. „Muza” XL 0663.

Tadeusz Baird; 4 Sonety miłosne 
na baryton, zespół smyczkowy i 
klawesyn do słów W. Szekspira w 
tłum. M. Słomczyńskiego (śpiewa 
Jerzy Artysz — baryton), Grażyna 
Bacewicz: Divertimento na smycz­
ki, Henryk^Mikoła j Górecki: 3 u- 
twory w dawnym stylu na orkie­
strę smyczkową, Tadeusz Pacior­
kiewicz: Adagio i Allegro. Wyko 
nanie Orkiestry Kameralnej Fil­
harmonii Narodowej pod dyrek­
cją Karola Teutscha. „Muza” 
XL 0586.

Witold Lutosławski: Livre pour 
orchestrę, Tadeusz Baird: III Sym
fonia wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej Filharmonii Naro­
dowej pod dyr. Jana Krenza. „Mu 
za”, XL 0571.

Polish avant-garde musie czyli 
polska muzyka awangardowa w 
wykonaniu zespołu Warsztat Mu­
zyczny; na płycie znajduje się 6 
utworów: Włodzimierza Kotońskie 
go, Kazimierza Serockiego, Bogu­
sława Schaeffera, Witolda Szalon- 
ka, Zygmunta Krazego i Andrzeja 
Dobrowolskiego. „Muza”, XL 573.

„Skaldowie” nagrali kolejną no 
wą płytę zatytułowaną „Ty”. 
Wśród 10 piosenek prócz tytułowej 
znajdują się: Zwariowane koło, 
Dwa-jeden-zero-start, Póki ludzie 
się kochają. Hymn kolejarzy wą­
skotorowych, Narodził się czło­
wiek, Na wszystkich dworcach 
świata i inne. „Muza”, XL 0634.

„Wiatraki” — zespół nagrdł dużą 
płytę z 12 piosenkami: Polskie wia 
traki. Beskidzkie świątki, Nie za­
pomnę, Poznańskie dziewczyny, 
Chochoły, Zakochamy się któregoś 
dnia i inne. Solo vibrafonowe — 
Jerzy Milian. „Muza”, XL 0623.

T\ wa autobusy wypełnione szczel- 
U nie dziennikarzami — członka­

mi Klubu Publicystów Polityki Kul­
turalnej Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich oraz miejscowymi dzia­
łaczami kulturalnymi wiozły nas z 
Lublina do Gutanowa, małej wioski 
w powiecie puławskim, odległej o 
ponad 30 km od stolicy regionu. Zo­
staliśmy tu zaproszeni na imprezę 
równie atrakcyjną co i egzotyczną 
zarazem: na ogólnopolski zjazd ko­
wali, połączony z publicznym konkur­
sem kucia, sesją dziennikarską i spot­
kaniem z przedstawicielami zamiera­
jącej już dziś profesji: starego trady­
cyjnego ludowego kowalstwa arty­
stycznego. Niewielu kowali ostało się 
przy swym zawodzie na wsi. Jeszcze 
mniej jest wśród nich autentycznych 
twórców ludowych. Sprawozdanie Wy 
działu Nadzoru Etnograficznego „Ce­
pelii" na 799 zweryfikowanych twór­
ców ludowych notuje tylko trzech 
przedstawicieli ludowego kowalstwa: 
dwóch w województwie lubelskim, 
jednego na Podhalu. Wytwórców — 
rzemieślników oczywiście jest znacz­
nie więcej. Ale i w tej grupie, w po­
równaniu na przykład do rzeźbiarzy, 
wycinankarzy, czy tkaczy, kowale są w 
zdecydowanej mniejszości. Kowal na 
wsi powoli traci już po prostu rację 
bytu. Staje się przedstawicielem wczo 
rajszej techniki, przeszłości. Tak jak 
traktor powoli ruguje ze wsi konia, 
tak POM i w ogóle cała nowoczesna 
technika — kowala. Dawniej, to zna­
czy jeszcze przed kilkudziesięciu, a 
na Lubelszczyźnie i Podhalu nawet i 
przeć kilkunastu jeszćze laty, w każ­
dej większej wiosce witała nas przy 
wjeździe kuźnia, a przed nią długi 
sznur koni czekających na podkucie 
i wozów do kowalskiego przeglądu. 
Obecnie i koni jest już mniej i wo­
zów i koiyali.

przed mniej więcej stu laty, 
r mówi prof. Roman Reinfluss 

— kierownik Pracowni Sztuki Lu­
dowej PAN i przewodniczący Ra­
dy Naukowej Stowarzyszenia Twór­
ców Ludowych, kowalstwo prze­
żywało na wsi polskiej okres wiel­
kiej prosperity. Wtedy gospodarza 
poznawało się po koniu, wozie i za-

Turniej starych kowali
Korespondencja własna z Lubelszczyzny

przęgu. A wóz nie tylko musiał być 
bogaty, ale i starannie metalowymi 
okuciami przyozdobiony. Właśnie tym 
bogactwem żelaza i okuć zwykł był 
taki gospodarz pysznić się przed są­
siadami na jarmarku. Żelazo, zwłasz­
cza na wschodnich połaciach kraju i 
na południu, było wtedy jeszcze na 
debra sprawę towarem dość rzadkim, 
a przez to cennym. A więc wartym 
demonstrowania publicznego i zdobie­
nia. Jeszcze na początku XIX wieku 
obok inwentarza żywego i zabudowań 
gospodarskich, testamenty góralskie 
i zapisy notarialne wymieniały wśród 
najbardziej cennych majętności wszel 
kie przedmioty i wyroby żelazne.

Po I wojnie światowej wieś zaczęła 
już jednak tracić serce dla kowalstwa 
i w ogóle chyba dla całej sztuki lu­
dowej. II wojna, a po niej tempo- 
przemian urbanistycznych proces ten 
tylko przyspieszyły. Obecnie na dobrą 
sprawę kowal — artysta wtedy tylko 
na wsi ma rację bytu, gdy szuka ryn­
ku zbytu na swe wytwory w „Cepe­
lii”, w mieście. To nieduże zaintere­
sowanie wsi kowalstwem można było 
zaobserwować również w samym Gu- 
tanowie. Nd zjazd kowali przyjechało 
z Lublina chyba ze sto osób. Społecz­
ność miejscową reprezentowało jed­
nak na placu boju tylko kilku wy­
rostków. Na wsi kowalstwo stało się 
anachronizmem. Tym bardziej wiec, 
mówią działacze lubelscy Stowarzy­
szenia Twórców Ludowych oraz „Ce­
pelii”, trzeba je chronić przed uni­
cestwieniem. Zachować je na zawsze, 
dodają, nie da się, ale można jego 
żywot przedłużyć, jeśli zastosuje się, 
posługując się modną terminologią, 
odpowiednie bodźce materialnego za­
interesowania kowali ich pracą.

łownym mistrzem ceremonii w 
Gutanowie jest Bronisław Piet­

ra k, właściciel kuźni, do której za­
proszeni zostaliśmy na konkurs. Wy­

pada go więc pokrótce przedstawić. 
Dla zainteresowania władz problema­
mi kowalstwa artystycznego i pozy­
skania ich dla tej sprawy, zdziałał on 
bodajże ze wszystkich najwięcej. Jeź­
dził do Warszawy, molestował władze, 
podobno, jak wieść głosi, zaintereso­
wał sprawą samego premiera. Właś­
nie wita nas w Gutanowie jako gos­
podarz zjazdu i przewodniczący wiej­
skiego komitetu FJN. Wysoki, acz nie­
co przygarbiony, podobnie zresztą jak 
wszyscy kowale, mężczyzna, jeszcze w 
sile wieku, najwyżej 50-letni. W kla­
pie marynarki odznaka Zasłużonego 
Działacza Kultury, Odznaka Kongre­
su Kultury Polskiej, Złoty Krzyż Za­
sługi. Od przeszło 30 lat jest w Guta­
nowie rolnikiem i kowalem-mecha- 
nikiem. Obok kowalstwa uprawia wy 
cinankarstwo ludowe, ceramikę i ... 
poezję. W 1963 r. nakładem „Wydaw­
nictwa Lubelskiego” ukazał się to­
mik jego wierszy „Kąkole”. Jego wier 
sze znaleźć możemy też w antolo­
giach twórców ludowych zebranych w 
kolejnych tomach wielkiej edycji za­
tytułowanej „Wieś tworząca”. Twór­
ców podobnych jemu można na Lu- 
belszczyżnie, jak zapewniają tamtejsi 
działacze, znaleźć wielu. Tutaj właś­
nie znajduje się ogólnopolskie cen­
trum ludowego rękodzielnictwa i w 
ogóle szerzej mówiąc situki i litera­
tury ludowej. Właśnie z myślą o nich 
powstało tu, rozszerzające obecnie 
swą działalność na dalsze wojewódz­
twa: Białostocczyznę, ziemię kielecką 
i olsztyńską, Stowarzyszenie Twórców 
Ludowych z siedzibą w Lublinie.

Q kończyły się już jednak obrady, 
a zaczyna finał konkursu na lu­

dowe kowalstwo artystyczne. Kuźnia 
Fietraka jest stara i mała. Ot, zwy­
czajna szopa drewniana w niej kupa 
żelastwa, miechów i młotków. Trzeba 
przenieść stanowiska na plac przed 

szopą porozpychać się i znaleźć miej­
sce w gęstym tłumie, aby coś zoba­
czyć. Fotoreporterzy i kamerzyści ulo­
kowali się już na dachu szopy i na 
drzewach. Tłok ogromny. Najbardziej 
efektowny podczas kucia jest sam po­
czątek. Rozkuwanie rozżarzonego że­
laza, uruchomianie miechów, rozpala­
nie ogniska. Żelazo rozkuwa się we 
dwóch. Pomocnik rozgniata młotem 
rozpalone żelazo, mistrz dba również 
z pobudek estetycznych o sam rytm 
kucia wtórując mu uderzeniami w 
kowadło.

Większość zebranych tu kowali to 
ludzie starsi i tacy zresztą, jak sądzę, 
są tu głównie w cenie. Syn mój — 
mówi stojący obok mnie kowal, uczył 
się u mnie w kuźni, ale znalazł już 
lepszą pracę jako mechanik. Niech 
pan zbytnio nie wierzy w brak ucz­
niów u co bardziej wziętych mi- 
strzów, mówi mi ktoś z kręgu „Cepe­
lii”. Ano. dodaje kowal, wiadomo, 
wtedy idą większe podatki.

Nie wiem więc nadal jak to jest z 
uczniami w tym zawodzie. Wiem za 
to, że nawet w tym gronie finalistów 
Ogólnopolskiego konkursu wyraźną 
mniejszość stanowią prawdziwi twór­
cy ludowi i że bardzo trudno jest roz­
graniczyć tu zwyczajnego rzemieślni­
ka , od tego deficytowego już dziś 
twórcy. Tym niechaj martwią się jed­
nak specjaliści — etnografowie. Dla 
nas najważniejsze wydaje się to, że 
właśnie te ręcznie kute kawałki sta­
rego żelastwa przemieniają się za ich 
sprawą w wyroby bardzo poszukiwa­
ne przez zagranicznych, a także kra­
jowych klientów „Cepelii”. Do części 
spośród nich trafią za jej pośrednic­
twem piękne kraty ludowe, krzyże i 
zawiasy, do pozostałych — zwyczajne, 
podszywające się pod miano sztuki 
ludowej — buble. Kowalstwu ludowe­
mu trzeba pomagać. I w takim to 
właśnie poglądzie na sprawę utwier­
dziła mnie tylko wizyta w starej 
kuźni.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Na torach, boiskach dalekopisem
i salach Poznania

Najbliższe dni obfitować będą w kilka atrakcyjnych spot­
kań w różnych dyscypli nach sportowych, które roze­

grane zostaną na torach, salach i boiskach Poznania. Obok 
zawodów o charakterze ogólnokrajowym odbędą się również
konkurencje międzynarodowe. Zabraknie tym razem w pro- 

’ ’ Grunwald walczyć bę-gramie występów hokeistów. Lech i 
da na wyjazdach, a mistrz Po Iski — 
nieju w Lipsku.

Warta wystąpi na tur-

PORAŻKA ŻUŻLOWCÓW NRD f 
Przebywająca w Polsce drużyna i 

żużlowa NRD — ADMV przegrała ł 
w Świętochłowicach w towarzys- 5 
kim meczu z pierwszoligowym S 
zespołem „Śląskiem” 22:56.

FINAŁ TURNIEJU 
O PUCHAR CRZZ

W sali POSTiW-u w Poznaniu f 
rozpoczął się łinałowy turniej 
koszykówki kobiet o puchar

UWAGA, MIESZKAŃCY PRAWOBRZEŻNEGO POZNANIA
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 1 TELEWIZYJNYCH

STACIĘ OBSŁUGI RADIOWO - TELEWIZYJNEJ
NA RATAJACH - OSIEDLE PIASTOWSKIE 74

Na Jeziorze Maltańskim w ra­
mach wioślarskich Centralnych 
Regat Młodzieżowych, w których 
wystąpi około 500 zawodników, 
dojdzie również do pojedynków, 
w których zobaczymy na starcie 
reprezentantów NRD i Rumunii. 
Poszczególne biegi rozegrane zo­
staną na dwóch dystansach, zależ 
nie od kategorii wiekowych.

Po sukcesie, jaki odnieśli osta 
tnio nasi młodzi wioślarze w 
NRD, dojdzie do ciekawej, ponow 
nej próby sił pomiędzy młodymi 
wioślarzami obu krajów. Począ­
tek regat 10 i 11 bm. o godz. 9.

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną mistrzostwa II ligi lekko 
atletycznej. Na Stadionie im. 22 
Lipca wystąpią zawodnicy nastę­
pujących klubów: AZS Łódź, Bu 
rza Wrocław, Calisia, Warta i 
Energetyk z Poznania, Pafawag 
Wrocław, SKL Szczecin i Unia 
Krywałd. Początek zawodów w 
sobotę o godz. 10.30, w niedzielę 
o 13.30. Nasze czołowe drużyny: 
Orkan, Olimpia i AZS uczestni­
czyć będą poza Poznaniem w sześ 
ciomeczach I ligi.

Poznański Energetyk jest orga­
nizatorem półfinałowego turnieju 
siatkówki kobiet o Puchar CRZZ. 
W dniach 9—11 w sali przy ul. 
Grunwaldzkiej wystąpią druży­
ny: świdnickiej Polonii, Sparty 
ze Złotowa i Energetyka z Pozna 
nia. W piątek i sobotę początek 
spotkań o godz. 17.30, w niedzielę 
o godz. 10.

DKKFiT Poznań — Grunwald 
jest organizatorem II półfinału 
piłkarskiej Wielkopolskiej Sparta 
kiady, w której weźmie udział 
pięć drużyn. W sobotę o godz. 
13.30 walczyć będą (boisko RKS 
San) Poznań-Grunwald — Kalisz, 
(boisko KS Surma) Poznań Stare 
Miasto — Jarocin; w niedzielę o 
godz. 9.30 (boisko RKS San) Po-

Poznań
Surma)

Stare Miasto (boisko KS 
Kalisz — Jarocin.

CRZZ. Rozgrywki 
no spotkaniem i
(Gdańsk)

i zainaugurowa- 
między Spójnią

Koroną (Kraków).

znań-Grunwald Jarocin (bois-
ko KS Surma) Poznań Stare Mia­
sto — Kalisz; o godz. 13 (boisko 
RKS San) Poznań-Grunwald —

Dobre wyniki
Polaków w sześciodniówce
Dobrze spisują się reprezentan 

ci Polski w odbywającej się w 
Hiszpanii sześciodniówce motocy 
kłowej. Po czterech dniach rajdu, 
polska drużyna, walcząca o 
„World Trophy” zajmują piątą lo­
katę, mając nadal tylko 16 punk­
tów karnych. Przed 'naszym zes­
połem znajdują się jedynie tak re 
nomowane zespoły jak Czechosło 
wacja, NRF, Szwecja i Włochy.

(ob)

e Praca @ Nauka
Fryzjer męski potrzebny 
zaraz. Poznań - Dębiec, 
Dzierżyńskiego 323. 40024g

Solidnej rcpasarce oddam 
pracę w dom, okolica 
Rynku Wildeckiego. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38674g.
Potrzebna kobieta do pta 
nia pościeli, na miejscu, 
lub poza dom. Klasztorna
21 m. 2. 3370£g
Stażystka krawiectwa
damskiego, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy — za- 
miejscowa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38756g.

W drużynach wystąpią chłopcy 
szkół podstawowych.

Przemysław walczący w lidze 
międzywojewódzkiej gościć bę­
dzie w niedzielę na boisku w Sta 
rołęce piłkarzy bydgoskiej Polo­
nii o godz. 11.

W finałowym turnieju koszyków 
ki kobiet o Puchar CRZZ w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego uczestni 
czą drużyny: Spójnia Gdańsk, Ko 
rona Kraków, Unia Wałbrzych, 
i Polonia Warszawa — stanowią­
cy I grupę oraz Łódzki Klub Spor 
towy, Lech Poznań, Pomorzanin 
Toruń i Slęza Wrocław — II gru 
pa. Początek zawodów: piątek o 
godz. 10. (x)

Mecz zakończył sie pewnym zwy­
cięstwem Spójni 65:41 (27:20).

W ostatnim meczu Polonia (War­
szawa) pokonała po zaciętym bo 
ju Unię (Wałbrzych) 58:57 (31:1).

MISTRZOSTWA POLSKI 
W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM 

W Warszawie zakończyły się mi 
strzostwa Polski juniorów w pię­
cioboju nowoczesnym. Na starcie 
stanęło 18 zawodników, a ukoń­
czyło zawody 15. Poziom tegorocz 
nych zmagań naszych najlepszych 
juniorów był bardzo wysoki.

Tytuł mistrzowski wywalczył 
20-letni Gerard Peciak, który zdo 
bywając 4904 pkt. wypełnił normę 
klasy mistrzowskiej. Dwa następ 
ne miejsca zajęli jego rówieśnicy 
— Jan Koślacz i Waldemar Makay.

(o-b)

Na „Bogdance" już ruch!
Na poznańskim sztucznym lodo 

wisku już od godzin porannych 
ożywiony ruch, mimo że termo-
metr wskazywał plus 33 st.
nu ją 
ły i

Na

już hokeiści „Cybiny”, 
przedszkola.
zdjęciu dziatwa szkoły

stawowej nr 13, sąsiadującej

Tre-
szko

pod- 
z lo

dowiskiem, która jest wytypowa 
na jako szkoła z powiększonym 
zakresem szkolenia ze specjalno­
ścią łyżwiarstwa. W tym roku 
czynna jest jedna klasa, a dalsze 
przybywać będą w latach następ­
nych. Chęć uprawiania łyżwiar­
stwa wyraziły 24 przedszkola, (p)

Przed startem na lodowisku,

Zajęcia prowadzi mgr Teresa Olejniczek.
Fot. (2) K. Przychodzki

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Nad Seganką 6. 

38726g
^Sprzedaż

Starsza uczciwa, przyj- 
mie lekką pracę, po po­
łudniu. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 38768g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza”. 
Kraków, Westerplatte H.

K5951

Angielskiego gruntownie, 
szybko wyuczam. Adres 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38905g.

Dnia 6 października 1970 r. zmarł nagle w wie­
le u lat 69, mój najukochańszy mąż, nasz ojciec 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się w Gostyniu, dnia 9 paź­

dziernika br. o godz. 15.30 z kościoła farnego.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
3993 Ig

tW dniu 6 października 1&70 r., opatrzony
Sakramentami św., odszedł od nas na zaw­

sze ukochany mąż, troskliwy, dobry ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 85, człowiek 
wielkiego serca i prawego charakteru, śp.

JAKUB MICHALAK
emeryt PKP

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę, dnia 10 bm. o godz. 9, pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 11.40 na Junikowie.

W głębokiej żałobie

Nowosolska 29.
RODZINA

39950g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta czarne, po kil­
kakrotnie złotych medali­
stach, metryczkami, sprze 
dam. Fabianowo 35.

38748g

Motocykl „Junak”, oka­
zyjnie sprzedam. Swa­
rzędz, ul. Paderewskiego
L 38780g

Kołdrę puchową i wato­
waną, sprzedam. Kaszte­
lańska 23. piętro. 38654g

Bramy, furtki, słupki — 
wykonuję. Poznań - Rata 
je, ul. Zamenhofa 5.

38705g

Telefon 732-14
PRZYJMUJEMY ZLECENIA NA NAPRAWY WARSZTATOWE i DOMOWE 
SPRZĘTU RTV:

♦ TELEWIZORÓW,
♦ RADIOODBIORNIKÓW,
♦ MAGNETOFONÓW,
♦ GRAMOFONÓW ELEKTRYCZNYCH,
♦ SPRZĘTU ELEKTRO - AKUSTYCZNEGO.

DOKONUJEMY NAPRAW:
GWARANCYJNYCH — ODPŁATNYCH — EXPRESSOWYCH. M6780

KUPIMY
fortepian koncertowy 

wysokiej klasy
marki Steinway lub 
Bechstcin, długości po 
nad dwa metry.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K6884

O Samochody
Octavię - Super, 68 tys. 
zł, sprzedam. Kargowa, 
ul. Pocztowa 17. 1654p

Nowe meble, pokój kom­
binowany oraz dwie sza­
fy dwudrzwiowe - polie­
ster, sprzedam. Adres. O- 
siedle Piastowskie 107 m. 
1. 38715g

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT ELEKTRYCZNYCH
I BUDOWLANYCH „STARE MIASTO" W POZNANIU

ul. Ratajczaka 20

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

Sprzedam Syrenę 101 — 
przebieg 40 tys. km 
Wschowa, ul. Nowotki. 
Tadeusz Kaczmarek.

1650p

Syrenę 162 tanio sprze­
dam. Stanisław Heinrich.
Heklin 
tyn.

21, pow. Wolsz-
1653p

Syrenę 104 (nremia PKO) 
sprzedani. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39926g.

S Lokale
StudentKa poszukuje jed 
noosobowego, niekrepu- 
jącego pokoju. Oferly 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1515p.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
w Poznaniu lub Swarzę­
dzu. Oferty „Prasa” • 
Grunwaldzka 19 dla 39588g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe, komfortowe. 
I ptr„ blisko Parku Kas­
przaka na dwa mieszka­
nia. 2 pokoje z kuchnią 
1 duży pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty ,P-a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39816g.

Mieszkanie spółdzielcze
M-2 w Lesznie — zamie­
nię na podobne w Lubo­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38643g

4-pokojowe, komfortowe, 
piece — zamienię na 3-po 
kojowe, kwaterunkowe c. 
o Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38783g.

Sprzedani betoniarkę 150 
litrów. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38716g.

Koronkę gipiurę czarną, 
gręplinę śliwkową, wło­
sień tapiccrski, piekarnik 
elektryczny — sprzedam. 
Tel. 672-110. 38746g

Sprzedam ciągnik Uróus 
C-328 z pługiem. Bole­
sław Magda, Międzylesie, 
p-ta Damasławek, pow, 
Wągrowiec. ’630p

Dnia 6 października 1970 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 68, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW SNIEDZIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.15 na Junikowie,
Pogrążona w głębokim smutku ,

żona z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
7 października 1970 roku zmarła po krótkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.-, mo­
ja najdroższa żona, najukochańsza mamusia 
i teściowa, przeżywszy lat 46

GENOWEFA KOSMOWSKA
z domu MAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi, zięciem i rodziną

Poznań. Strzelecka 45 m. 4 a. 39937g

Zamienię samodzielny po­
kój z wyjściami na klat­
kę schodową, w śródm^eś 
ciu — na pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie. 
Zwrot kosztów. Oferty — 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38784g,
Bezdzietne małżeństwo — 
członkow e spółdzielni, po 
szukuje pokoju pustego, 
względnie mieszkania jed 
nepokoj owego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38788g
Gdańsk - Oliwa (Przy­
morze). Mieszkanie spół­
dzielcze 3-pokojowe, kem 
fortowe — zamienię na 3- 
pokojowe w Poznaniu. Tn 
formacja; Poznań, tel. 
673-599. 38800g

♦ instalacje elektryczne dwutaryfowe do ogrzewania 
akumulacyjnego mieszkań

♦ instalacje elektryczne siły i światła
♦ podłogi z wykładziny rolowanej PCW ocieplane płytą 

paździerzową
♦ metalowe bramy, furtki, balustrady
♦ malowanie farbami emulsyjnymi, klejowymi i olejnymi
♦ roboty murowe.

Zawiadamiamy równocześnie, że należność za świadczone 
usługi o wartości ponad 3.000,— zł opłacana może być na 
warunkach kredytu ratalnego udzielonego przez PKO.

K6520

STACJA DIAGNOSTYCZNA 
I OBSŁUGI POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 

W GOSTYNIU
ulica Marchlewskiego nr 140 a — telefon 422, 13€ 

— informuje P. T. użytkowników pojazdów samochodowych, 

że wykonuje usługi w zakresie:
— BADAN DIAGNOSTYCZNYCH, 
— WSZELKICH NAPRAW, 
— MYCIA NADWOZIA, PODWOZIA, 
— WYMIANY OLEJU i SMAROWANIA, 
— KONSERWACJI I LAKIEROWANIA. 
Wszystkie usługi wykonujemy szybko i fachowo.

Zakład czynny jest codziennie od godziny 6—22, w soboty 
od godziny 6—18. ■ K6b53

Samodzielny domek drew­
niany 2-izbowy w Pozna­
niu, wydzierżawię. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3b656g.

• Nieruchomości
Korzystnie sprzedam dom 
mieszkalny, blisko dwór

Pobiedziskach
możliwość zabudowy za­
plecza. Oferty; Gdynia t 
— skrytka pocztowa 163. 

1609p
Willa komfortowa, wyłą­
czona zaraz wolna. 5-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o 
gród, przy tramwaju - 
700.000 zł; willa 4-pokcjo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, Dębiec, 
470.000 - spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 39659g
Oddam dzierżawę oko­
ło 5.000 m! placu w oko­
licy Rynku Jeżyckiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38781g.

tDnia 8 października 1970 r. zmarł w wieku 
lat 75, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ KISTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.50 na Górczynie.
V/ głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Poznańska 56 m. 1. 40016g

tDnia 7 października 1970 r. zmarła po cięż­
kich z wielką cierpliwością znoszonycn 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasz? 
anielskiej dobroci i poświęceń ukochana mania, 
teściowa, babcia, prababunia i ciocia, przeżyw­
szy lat 83, śp.

FRANCISZKA ZIELIŃSKA
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Jackowskiego 15. 40013g

™-E P A»G u V?, KłO L E ® : Mylan Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika
Wiesław Porzycki zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny: 

mt.K .DULSKI • Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85
POZNAN, Gruwama T9 Sekretariat: 657-76 w godz. 9-l«. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31

, • Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń; Poznań Grunwaldzka 19 tel 452-89 ’ rii-?i* Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty5 1 Ruchtt”
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamglonych rękopisów B-6

K o m u n i k aty
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że w związku 
z kapitalnym remontem przejazdu kolejowego na ul.
MICHAŁA ZAMYKA SIĘ TEN PRZEJAZD dla
ruchu kołowego z dniem 9 października br. na okres 
do dnia 15 listopada 1970 r.

Ustala się objazd ulicami: Warszawską, Krańco­
wą, Główną. Szczegółowe kierunki objazdu zostaną 
podane na tablicach informacyjnych i strzałkach
kierunkowych. M6963

• Zguby •* Różne
Koń gnlady z łysiną oko- 
łc 13 lat, średniej budo­
wy, oddalli się 1. X. 70 z 
pastwiska w Poznaniu 
przy Krośnieńskiej 18 w 
okolice Wysokotowa. Ucz 
ciwego znalazcę wyńagrc 
dzę. Walendowski. 39?46g
Nagroda wysoka za od­
prowadzenie wzgl. za 
wskazanie miejsca prze­
trzymywania psa — ow­
czarka niemieckiego (wil 
ka podpalanego) 15-mie- 
sięcznego, zaginionego 28. 
IX. br. Cybulskiego 2.

398i’g

Panią Helenę Ertel pro­
szę o odebranie zguby. 
Zb. Markiewicz, Pozna o. 
Czerwonej Armii 69 m. 15.

399(2g

Szyjemy ekspresowo — 
sztuczne futra, fraki, oła- 
szcze, pelisy, ubrania, 
spodnie oraz skaj. Armii 
Czerwonej 9, podwórze.

38703g

Oddam garaż. Tel. 723-47.
3860Gg

Garaż w dzierża^wę. Dę­
biec, Modrzewiowa 4.

38590g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dom
6 października 1970 roku odeszła od nas na 

zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana cór­
ka, nasza najdroższa siostra, ciocia, bratowa 
i szwagierka, śp.

CZESŁAWA WIŚNIEWSKA
Matka, siostry, bracia i rodzina

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 
9 października 1970 r. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej w Środzie Wlkp.

399695

tW dniu 7 października 1970 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasza 
droga matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA TOMKIEWICZ
z KRAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
□ godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Strzelecka 5 m. 4. 39854p
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Piątek

Arnoldą

Słońce: 5.47—16.51

TEATRY
POLSKI — g. T9 „Igraszki trafu 

i miłości”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 przedst. zamkn.;
OPERETKA g. 19 „Hrabia
Luxemburg”; MARCINEK — g. 11 
„O Kasi, co gąski zgubiła”, g. 17 
„Guignol w tarapatach”^

KINA
KINO DOBRYCH hMOW MU­

ZA — g. 10, 12.30, „Topkapi” (USA 
16 1.), g. 15, 17.30 „Czerwony
płaszcz” (duńsko-szwedz. 16 1.), g. 
20 seans zamkn.; APOLLO — re-
mont; 
15.30,

BAŁTYK g. 10, 12.30,
18, 20.15 „Mózg” (Włoski 14

1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 „Abel, twój brat” 
(poi. 11 1.); GONG — g. 10, 12, 16, 
18, 20 „Każdemu swoje” (włoski 18 
1.); GRUNWALD — g. 15, 17 „Strzał 
w ciemności” (ang. 14 1.), g. 19.30 
„Teoria uwodzenia” (czeski 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Niezłom 
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Ruchomy cel” (USA 16 
1.); KOSMOS — g. 17 „13 dni w 
Grenoble” (franc. 11 1.), g. 19.30 
„Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.); MAL 
TA — g. 15 „Hatari” (USA 11 1.), 
g. 18, 20.15 „Zdobycz” (franc. 18 
1.); MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. I poi. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Gang Olsena” (duński 16 1.); O-
SIEDLE — g. 
i król nafty”
NIAK g-

17, 19.30 „Winnetou 
-(jug. 14 1.); PANCER 
17.30 „Okna czasu”

(węg. 14 1.), g. 20 „Doktor Glas” 
(duński 18 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Dziewczęta z 
Kioto” (jap. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Ostatnie dni” 
(poi. 11 1.); RIALTO — g. 10,- 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Lokis” (poi. 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17,
19.30 „Bandyci Mediolanie’
(Włoski 16 I.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Angelika i sułtan” (franc. 16 
1.); TĘCZA — g. 16.30 „Wielki wy­
ścig” (USA 11 1.), g. 19.30 „W peł­
nym słońcu” (franc. 18 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15, 20 „Damski
gang’ (ang. 16 1.), g. 17.30 DKF UR
ZMS (seans zamkn.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17, 
19.15 „Rozbójnicy svcvlijscv” (wio 
ski 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15 
„Inwazja potworów” (jap. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Skradzione pocałun­
ki” (franc. 16 1.): WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — g. 18 „Ściśle tajne” 
(NRD 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
15 „Człowiek z placu broni” (węg. 
11 1.), g. 17. 19.15 „Szczęśliwy Alek 
sander” (franc. 14 1.); FOTOPLA- 
STiKON — g. 12—20 „Nowy Jork” 
cz. I.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny; dyrygent — Zbi­
gniew Chwedczuk, solista — Ro­
ger Woodward (Australia) — for­
tepian.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna bez 

urazów, okulistyka, neurologia — 
Szpital Miejski im. Strusia, ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei, ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. 1 świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); stare Miasto (Garba-
ry 61, tel. 543-95); Nowe 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłaszanie 
666-66.

wizyt w stacji

Miasto 
Wilda 

318-56). 
PR, tel.

Poznański eksperyment

Zastąpić staremu człowiekowi dom
Każdy opiekun społeczny zna te rozmowy, kończące się 

nieodmiennie słowami: „Dom rencisty”. Wypowiadają je za­
równo ci, którzy nie mają się gdzie podziać na stare lata, 
jak i ci, którym — czasami po prostu ze względu na ciasne 
mieszkanie — ten starszy człowiek zawadza.
Ileż to razy wysłuchać trze­

ba skargi na dzieci, które mi­
mo trudnych nieraz warunków 
matka wychowała i wykształ­
ciła, a które terhz nie mają 
dła niej czasu i serca. Pół 
biedy, gdy sąsiadka przyniesie 
sprawunki, w piecu napali. 
Ale nawet ta pomoc nie wy­
pełni pustki samotnych dni, 
pełnych oczekiwania na wizy­
tę, na uśmiech, na dobre sło­
wo kogoś bliskiego.

Miejsc w domach rencistów 
ciągle brak. Zaś liczba osób,

mtumoju
® Wieczór indyjski przy egzo 

tycznej muzyce, a zarazem z pro 
jekcją filmów o tematyce indyj­
skiej odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17.30 w sali klubowej Za 
rządu MTP przy ul. Głogowskiej 
14. Organizatorem jest Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Indyjskiej 
w Poznaniu.
# Głowę owczarka podhalań 

skiego umieszczono tym razem 
w specjalnym datowniku okolicz 
nościowym, jakim na VII Mię­
dzynarodowej Wystawie Psów 
Rasowych w niedzielę, 11 bm. 
na terenach MTP stemplowane 
będą przesyłki pocztowe. Auto­
rem kasownika jest poznański 
artysta-plastyk Zbigniew Kaja.

, (c)
w Z okazji obchodów 50-le 

cia akademickich studiów rolni- 
czo-leśnych w Poznaniu zorgani 
zowano wystawę dorobku tych 
studiów. W planszach, fotogra­
fiach, dyplomach, orderach i ‘n 
nych pamiątkach oraz dokumen­
tach można prześledzić historię 
i dorobek dawniejszego Wydzia 
łu Rolniczo-Leśnego Uniwersy­
tetu Poznańskiego, jak i obec­
nej Wyższej Szkoły Rolniczej.

Wystawa czynna jest w starym 
gmachu Collegium Cieszkow­
skich I ptr., na Sołaczu, w godz. 
9—20 do soboty, 10 bm. (ms)

& Przedszkole nr 93 w Szcze 
pankowie odwiedził w Dniu Mi- 
licjanła przedstawiciel Milicji O- 
bywatelskiej. Dzieci przyjęły go 
bardzo serdecznie, deklamując 
wierszyki, śpiewając piosenki. 
Złożyły także życzenia i przeka 
zały wiązankę kwiatów. W za­
mian dowiedziały się jak nale­
ży zachowywać się na ulicy, by 
uniknąć nieszczęśliwego wypad 
ku. (cj

słowach; 8.54 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania; 9 Dla kl. V: 
„Październik, bo... paździerze” — 
rep.; 9.20 Utwory Kompozytorów
angielskich 
„Defilada”; 
prostej” —

9.40 Dla przedszkoli:
10.05 , 
fragm,

.Trzech w linii
6

Koncert rozrywkowy: 
. tańce ludowe wyk. ;

pow.; 10.25
10.50 Polskie

Zespól Ludo-
wy PR w Warszawie; 11 Dla szkół 
średnich: „Vademecum maturzys­
ty”; 11.20 Muzyczne widokówki 
znad Szprewy; 12.25 „Więcej, le­
piej, taniej; 13 Dla kl. I—II: „Dro 
ga do szkoły”; 13.20 Swojskie niel. 
gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego; 13.40 Melodie i ryt­
my dla wszystkich; 14 Reportaż 
literacki Zb. Wawszczaka pt.: 
„Obrońcy pogranicza”; 14.29 Sui­
ty dawnych tańców w twórczości 
kompozytorów polskich; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 „Alfa i Omega’ 
popularno-naukowy;

— magazyn
16.33 Popo-

ludnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Dobry wie­
czór, zaczynamy; 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.25 Znane melodie gra 
Ork. Nięka Pertito; X21 „Ze wsi i 
o wsi” z cyklu: „25”. Od projektu 
do efektu; 21.15 Gra zespół B. Har
dego;
Współczesne:

21.30 Teatr PR — Studio
.Scherzo amerykan

skie” — słuch.; 22 Magazyn stu­
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15

Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Zaufania nr 586-37
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobą. Nr

Z muzyki kameralnej 
Faure; 0.10 ^Program 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5,

Gabriela 
nocny z

33 min. zł na budowę szkół

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, ziębicka 16, Starołęe- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24,

PROGRAM II: Fala 407

7. 8, W,
2, 2.55.

m
69,74 MHz; 8.35 Muzyczna

i UKF 
prze-

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I’. Fala 

1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 W kilku taktach, w kilku
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chadzka warszawskimi ulicami z 
udziałem znanych piosenkarzy i 
zespołów; 9 VIII Międzynar. Kon­
kurs im. F. Chopina. Reportaż 
z przesłuchań I etapu; 9.35 Z ży 
cia ZSRR; 9.55 Konc. z nagrań 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10.25 „Dzieci Jaromi­
nów” — fragm. pow.; 10.45 Baś­
nie i legendy w muzyce; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Rok 
plastyki” — komentarz i rozmo­
wy; 13.30 Wielkopolskie melodie 
ludowej 13.40 „Dęby kapitoliń- 
skie” —• fragm. pow.; 14.05 Od 
solisty do orkiestry; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 Kojic. z nagrań 
Chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. T. Dobrzańskie­
go; 15.20 Z nagrań E. Statkiewi­
eża; 15.35 Z płytoteki rozrywkowej 
Polskich Nagrań: 17.15 Blaski i 
cienie gwardyjskiego boksu; 17,25 
Najpiękniejsze arie operowe; 17.55

które winny tam się znaleźć, 
ciągle rośnie; Czekają więc 
cierpliwie.

W Wydziale Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Prezydium RN 
Poznania długo dyskutowano 
nad znalezieniem innych form 
pomocy, nie tylko materialnej, 
mogącej starszemu człowieko­
wi zastąpić dom rodzinny. Za­
nim sformułowano pierwsze 
wnioski, przeprowadzono ci­
chy sondaż opinii publicznej, 
by w końcu wystąpić z propo­
zycją tworzenia dla starszych 
ludzi rodzin zastępczych.

Rodziny zastępcze mają na celu 
zapewnienie opieki ludziom w 
wieku emerytalnym, sprawnym 
fizycznie, na zasadach
• całodziennego pobytu z wyży­

wieniem bez noclegu lub 
• stałego zamieszkiwania z wy­

żywieniem do czasu umieszcze-

mień. Zasadniczym bowiem celem 
ich działania jest stworzenie star­
szemu człowiekowi, w pełnj jesz­
cze sprawnemu fizycznie i psy­
chicznie domu rodzinnego, w któ­
rym nie tylko miałby zapewnioną 
opiekę, ale w którym — nie bę­
dąc dla nikogo ciężarem — zna­
lazłby nieco ciepła rodzinnego i 
świadomość, że może jeszcze być 
na coś przydatnym.

Opracowano zasady odpłat­
ności (1050—1200 zł miesięcz­
nie), jak i zasady rozliczania 
się (osoby, które podejmą się 
przyjąć do swego domu star­
szego człowieka, zobowiązane 
będą prowadzić rejestr jadło­
spisów dostępny osobom prze­
prowadzającym kontrolę).

Przed kilkoma dniami pro­
jekt rodzin zastępczych prze­
dyskutowano i zatwierdzono 
na posiedzeniu Prezydium RN 
Poznania. Nadszedł czas na 
jego realizację, (bw)

Wczoraj odbyło się posiedzenie poszerzonego prezydium 
Poznańskiego Komitetu Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów. Omawiano wyniki zbiórki na budowę j 
modernizację szkół w naszym mieście za trzy kwartały te*
go roku.
Zbiórka przebiega planowo. 

Na kwotę 44 miliony zł, usta­
loną w planie zebrano do tej 
pory 33 min zł. Nadal bardzo 
dobrze przebiegają wpłaty w 
zakładach pracy, natomiast 
stałe niedobory notuje się w 
pionie prywatnych przedsię­
biorstw i handlu oraz rzemio­
sła.

W tym roku w ciągu 9 mie­
sięcy Komitet Poznański ze-

mieście za trzy kwartały te*

nia podopiecznego 
rencistów.

domu

Związane to jest z pewną 
odpłatnością (część renty oso­
by przyjętej i dotacja opieki 
społecznej), by decydującym 
motywem przy „braniu w opie 
kę” starszego człowieka nie 
była chęć zysku. Warunkiem 
kandydowania d0 roli „rodzi­
ny” jest nienaganna opinia. 
Muszą te osoby spełniać wa­
runki, jakich sie normalnie żą 
da od opiekunów społecznych.

Dokładnie opracowany regula­
min pobytu w rodzinie zastępczej 
określa obustronne prawa i obo­
wiązki. Zamiarem jego autorów 
było niedopuszczenie do jakichkol 
wiek niepotrzebnych nieporozu-

brał o 862 000 
analogicznym 
roku.

W tabeli

zł więcej niż w 
okresie zeszłego

dzielnic nadal
przodują Jeżyce. Do tej pory
przekazała 
3,4 min zł, 
cent planu 
czasowego

ta dzielnica ponad 
co stanowi 78,8 pro 
rocznego. Z dotych 
przebiegu zbiórki

można wnioskować, że dziełni-i 
ce dadzą w tym roku na 
SFBSil około 600 000 zł więcej 
niż w roku ubiegłym.

Komitet Poznański otrzymał 
także dotację Krajowego Ko­
mitetu SFBSil. Wyniosła ona 
12 min zł i jest przeznaczona 
na zakup sprzętu,, urządzenia 
i pomocy naukowych dla 
szkół.

Na inwestycje szkolne i md 
dernizację bądź wyposażenie 
istniejących placówek oświato 
wych Komitet przewidział w 
swych planach kwotę 56,6 min 
zł. Do tej pory zrealizowano 
plan w 77 procentach. (c)

Wojewódzki zjazd TTT
Dzisiaj w Sali Domu Drukarza przy ul. Inżynierskiej odbę 

dzie się wojewódzki zjazd sprawozdawczo-wyborczy Towarzy 
stwa Trzeźwości Transportowców.
250 delegatów reprezentować 

będzie 203 koła przyzakładowe 
i około 7 tys. członków.

Towarzystwo Trzeźwości
Transportowców działa od kil 
ku lat i ma na swoim koncie 
wiele osiągnięć. Prowadzi prze 
de wszystkim działalność pro­
filaktyczną w bazach i jednost 
kach transportowych. Poprzez 
liczne spotkania, pogadanki, 
konkursy i wystawy wskazuje 
kierowcom na fatalne skutki, 
jakie może przynieść za sobą 
picie alkoholu podczas pracy.

Starania Poznania o nową
sygnalizację

Problem sygnalizacji świetlnej w Poznaniu jest niezwykle 
skomplikowany. Przede wszystkim dlatego, że urządzenia 
zainstalowane na poznańskich ulicach są bardzo prymitywne 
i nie zdają egzaminu, szczególnie w godzinach pozaszczyto­
wych.

Trudność polega głównie na tym, że praktycznie nie ma 
u nas w kraju producenta tzw. koordynowanych urządzeń 
świetlnych. Przedsiębiorstwo takie jest w Warszawie, ale 
pracuje jedynie dla potrzeb stolicy.

Szafy synchronizacyjne zainstalowane na skrzyżowaniu 
przy ul. Niezłomnych produkowane są przez Zakłady Wy­
twórcze Urządzeń Sygnalizacyjnych w Katowicach jako pro­
dukt uboczny. Zakłady te nie są zainteresowane w rozwijaniu 
tej produkcji. Pracownia Studiów Komunikacyjnych w Po­
znaniu poczyniła starania za pośrednictwem „Elektrimu” o 
znalezienie wykonawcy dokumentacji.

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej wyraziło zgodę na 
pertraktację z firmą Erikson ze Sztokholmu. Firma ta zobo­
wiązała się wykonać dokumentację opartą na danych prze­
kazanych przez Poznań. Projekt taki jest już opracowany. 
Przypuszcza się, że w najbliższym czasie pracownia go otrzy­
ma. (wn)
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chań I etapu; 23.30 Audycja Stu-
dia Rytm.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19 , 22,

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30,
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 28, 31, 
41 i 45 m; 8.65 Rytmy stare kon­
tra nowe; 8.35 Muzyczna poczta 
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9.45 Mel. dla zmotoryzowanych; 
9.55 Piosenki bez słów; 10.15 Aud. 
Radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Anna Karenina” — 
ode. 5 pow.; 12.25 Konc. mńzyki 
uniwersalnej; 13 Na poznańskiej 
antenie; 15 Ani słowa o Morzu 
Czarnym — gawęda; 15.10 Byliś­
my Niebiesko-Czarnymi; 15.35 Z 
kraju Chopina — opowiada K. Sko 
rupski; 15.50 Turniej ork. rozryw 
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bet czyli co kto lubi
.Maigret w pensjonacie'

5 pow.; 17.40 Mocny
piosence Fred

człowiek.

17.36 
ode.

... w
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dźw.: „Piękny pan” — ode. 4; 
19.30 Przeboje wielkich mistrzów; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Uchem słonia — program muzycz 
ny; 20.25 Zapis — rep.; 20.45 600 
sekund dla zespołu Oscara Peter 
sona; 20.55 „Zielone jak... śnieg”; 
21.05 Wiek jazzu; 21.40 Wokanda 
wvgasłvch uczuć — gawęda; 21.50 
Opera V. Belliniego: „Purytanie”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
..1*0 przejściu moim” — wiersze 
H. Poświatowskiej; 23.05 Koncert
tylko dla melomanów mniej
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wa Maciej Kossowski; 24 Wiado­
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WIADOMOŚCI: 5, 6.36
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA

7.30, 8.30,

PIĄTEK: 9 — „Zajęcia technicz­
ne kl. VII
9.55

,Dzianiny”; 9.30—
,Zaręczyny” — film z serii

— „Szczęście małżeńskie”; 10—11.27 
— „Upiór z Morisville” — fab. 
film czechosł. (wznowienie); 11.55—
12.25
VIII
13.15 
kl. 1
15.20

• Wychowanie plastyczne kl. 
- „Sztuka ludowa”; 12.45— 
— Przysposobienie obronne 
II i III lic. „Pod Lenino”;

tyka I rok 
cz. I i II;

Politechnika Matema-

16.30
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Dziennik; 16.40 
.Pora na Teles-

,Smocza bajka” — „Czy
znasz już te wiersze” oraz polski 
film TV „Joko” z serii „Dzieci z 
naszej szkoły”; 17.40 — „Nie tylko 
dla pań”; 18.05 — Dialogi histo­
ryczne; 18.35 — „Gramy o telewi­
zor” — teleturniej; 19 — „Kronika 
Tygodnia”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Zaręczyny” — 
film z serii „Szczęście małżeń­
skie”; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społ.-polityczny: 21.10 — Rezerwa; 
21.25 — Teatr TV — Magda Sza- 
bo — „Odsłonięcie”. Tłumaczenie 
— A. Sieroszewski. Reżyseria J. 
Pieńkiewicz. — Wykonawcy — ak 
torzy scen wrocławskich; 22.50 — 
Dziennik; 23.10—23.15 — Politechni­
ka — (powt.).

SOBOTA:
Mr. Hyde”

szkół
VIII

8.05 ,Dr Jekyll i
fab. film prod. USA

(od lat 16); 9.55—10.25 Dla
Nauka o człowieku kl. 
,Postawa”; 10.55—11.25 —

Dla szkół — geografia kl. VII — 
„Nizina Turańska”; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Zoologia kl. VIII — 
„Pierwotniaki”; 15.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Mieszanki przemysło 
we w żywieniu zwierząt”; 15.55 —
Program tygodnia; 16.15 ,Ofer-
ty”; 16.30 — Dziennik; 16.45 — Dla
młodych 
Harcerski:

widzów XIV Trójmecz
17.45

skim biwaku” — 
Urban. Reżyseria

— „Na żołnier- 
Scenariusz — R. 
— S. Olejniczak,

Scenografia — J. Kaliszan. — Kier, 
muzyczne M. Obst. Wykonawcy — 
B. Grabowska. A. Wróblówna, M. 
Grudziński, S. Pieraszewski. R. 
Jakubowicz, S. Owoc, M. Pogasz, 
T. Grochoczyński, S. Staniek, J. 
Greber. W. Gryń oraz grupa (z 
Poznania) męska Chóru Chłopięce
go pod dyr.
18.25 .Pegaz”
turalny pod red

Kurczewskiego; 
- magazyn kul- 
S./Kusze wskie-

go; 19.20 — Dobranoć; 19.30 — Mo 
nitor: 20.20 — „Kino Interesują­
cych Filmów” —/ Dr Jekyll i 
Mr. Hyde” — fab. film prod. USA 
(od lat 16); 22.10 — Dziennik; 22.30 
— „Ballady miłości” — „O rozdar­
tych sercach i mściwych kochan­
kach” — scenariusz — H. i L. Kar 
waccy. Reż. M. Małysz.

„W ramach kół Towarzystwa 
Trzeźwości Transportowców za 
kłada się również tzw. banki 
krwi, z których w razie wypad 
ku korzystają kierowcy. Tylko 
jedno koło TTT przy Oddziale 
II PKS w Poznaniu ma na swo 
im koncie 40 litrów krwi. Bank 
krwi posiada również kolo TTT 
przy Zakładach Metalowych H. 
Cegielski, (s)

Dyżur posła 
i radnych

Dzisiaj, 9 bm. w godzinach 17—19 
w lokalu Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu (Plac Ko 
legiacki 17) poseł Henryk Sierka, 
przyjmować będzie wnioski i po 
stulaty mieszkańców dotyczące 
handlu i usług.

Również w tym samym dniu i 
w tych samych godzinach przyj­
mować będą wnioski i postulaty 
związane z handlem i usługami, 
radni Rady Narodowej Poznania 
w lokalach dzielnicowych komi­
tetów FJN, a radni dzielnicowych 
rad narodowych w Tbkalaeh okrę­
gowych komitetów FJN. (na)

na kier
NIE TAK BLISKO

Przepisy Kodeksu Drogowego 
wskazują bardzo wyraźnie, jak na 
leży parkować pojazdy przed na­
rożnikiem. Nie zawsze stosują się 
do tego przepisu kierowcy pojaz­
dów dostawczych. Jadać przez mia 
sto, można zaobserwować, że sa­
mochód, z którego zładowuje się 
towar, został zaparkowany tuż 
przy narożniku. Utrudnia to znacz 
nie manewry innym samochodom 
i może się stać przyczyną poważ­
nego wypadku.

Rozumiemy; że konwojenci z sa 
mochodów wostawęzych chcą so­
bie zaoszczędzić drogi przy zała­
dunku lub wyładunku ciężkich to­
warów., Niemniej rozsądek wyż­
szej rangi #wymaga, by t ego rodzą 
ju wykroczenia napiętnować i ka­
rać, o co prosimy organa Służby 
Ruchu MO. (c)

POTRZEBNE OZNAKOWANIE
Przy zbiegu ul. Poznańskiej z 

ul. Kościelną ta ostatnia tworzy 
coś w rodzaju małego placu. Jest 
to punkt o bardzo dużym ruchu 
kołowym, zwłaszcza, że przebiega 
ją tędy także linie autobusowe 
MPK. Szczególnej ostrożności aby 
maga od kierowców pojazdów 
wlot z ul. Poznańskiej na ul. Koś 
cielną. Bardzo łatwo tutaj o koli­
zję z samochodami jadącymi od 
ul. Dąbrowskiego. Wydaje się, że 
można by w tym miejscu stworzyć 
warunki bezpieczniejszej jazdy, 
gdyby na jezdni pomalowane zo­
stały odpowiednie pasy, a także 
zaznaczone wysepki wyznaczające 
prawidłowy kierunek jazd}' i skrę 
tu, zwłaszcza w lewo — od ul. 
Poznańskiej do ul. Dąbrowskiego.

(c)

INFORMUJEMY
Na pogadankę połączoną z jiro- 

jekcją filmu pt. „Stop, dziecko pa 
drodze!” zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Dzierżyńskiego 
94 dzisiaj o godz. 14.

XV koncert z cyklu „Musica 
Viva”, organizowany przez Filhar­
monię i Stowarzyszenie Polskiej 
Młodzieży Muzycznej przy ZSP 
odbędzie się w sobotę, 10 bm. o 
godz. 18 w auli UAM. Wystąpią: 
orkięstra Filharmonii Poznań- 
^kiej pod dyr. Z. Chwedczuka i 
solista R. Woodward (Australia).

Nawieczór humoru i satyry z 
udziałem W. Deglera zaprasza 
Dom' Kultury Drukarza, ul. Inży 
nier&ka 10, dziśiaj o godz. 18.30.

W Komendzie Dzielnicowej MO 
Jeżyce, znajduje się wózek dzie­
cięcy — głęboki w dobrym stanie, 
który znaleziony został przy ul. 
Słowackiego. W powyższej spra­
wie można zgłaszać się do KD MO 
Jeżyce, ul. Kochanowskiego 16, 
pok. 12, w godz. 8—16.

Klub ZMS „Agora” zaprasza na 
koncert grupy instrumentalno-wo- 
kalnej „Sekwens”, dzisiaj o go­
dzinie 20 w sali klubowej przy 
ul. Zamenhofa, DS 2,

I TeL 6S7^8> g°d*’ 8-30—15 I

• W niedzielę 27 września br. 
udałem się do sklepu delikateso­
wego przy ul. Głogowskiej. Na 
drzwiach wisiała karteczka infor 
mująca, że dyżur tej niedzieli ma 
sklep przy ul. Dąbrowskiego. Po 
jechałem tam. Znów na drzwiach 
wywieszka, że dyżur mają deli­
katesy przy ul. Dzierżyńskiego. 
Kto wprowadza w błąd klientów? 
— 0yta nasz Czytelnik.

• 16 lipca br. zapłaciłam za wę 
giel z dostawą do domu. Otrzy­
mać miałam 7 sierpnia br. Minął 
wrzesień, a węgla nie przywiezio­
no, mimo moich kilkakrotnych
interwencji pisze p. Ma-
ciejewska z ul. Rutkowskiego 23.

• Na narożniku ulic Chociszew 
skiego i Arciszewskiego stoi kiosk. 
Od dwóch lat zamknięty, odstra­
szał swoim widokiem. Któregoś 
dnia odmalowano go. Cóż z tego, 
kiedy w dalszym ciągu jest za­
mknięty. Po cóż więc kiosk od­
nowiono — pyta p. Walentyna P.

• Mimo, że już rok temu zało­
żono lampy ul. Madziarska nadal 
tonie w ciemnościach.

A Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego zawiadamia, że przystą 
piono do mycia szyb w biurow­
cu przy ul. Rokietnickiej 5.

A Poznańskie Przedsiębiorstwa 
Budowlane nr 4 informuje nas, że 
pracownicy, którzy zrzucali gruz 
z IV ptr. domu przy ul. Wojcie­
cha zostali ukaiani.

A „W dniu 15 września br. prze 
prowadzono wizję lokalną w 
mieszkaniu nr 35 przy ul. Waw­
rzyniaka 41. Stwierdzono, że na­
leży wymienić okna skrzynkowe 
oraz podłogę. Prace tę będziemy 
się starali wykonać jeszcze w tym 
roku. Budynek ten przejęliśmy 
od Poznańskich Zakładów Graficz 
nych im. Kasprzaka dopiero 1. I« 
1970 i dlatego nie mieliśmy wnios 
ku ob. Szłapki. Zakłady tych akt 
nam nie przekazały” — takie oto 
wyjaśnienie otrzymaliśmy z Dzid 
nicowego Zarządu Budyhków 
Mieszkalnych — Jeżyce, (js)

A Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych i Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych informuje. że 
usunęło zerwany asfalt z ul. Czerń 
pińskiej.

A Dzielnicowa Stacja Sanltar-
no-Epidemiologiczna Grunwald
stwierdziła, że kurnik znajduje się 
zgodnie z przepisami — 10 m od' 
budynku mieszkalnego, w ogrodzie 
właściciela. Takie wyjaśnienie 
otrzymaliśmy w związku z zażale 
niem lokatorów domu przy ul. Het 
mańskiej 22. (js)

A Prezydium DRN — Nowe Mia 
sto zobowiązało MPK do stałego 
utrzymywania czystości wokół 
przystanków tramwajowych na 
ul. Zamenhofa, (js)

A Urząd Telefonów Miejsco­
wych zawiadamia, że zbitą szybę 
w kabinie telefonicznej wolnosto 
jącej przy rondzie na Ratajach 
wymieniono.

telefony
• W związku z brawurową jaz­

dą kierowcy Mariana K., prowa­
dzony przezeń samochód marki 
„Żuk” uderzył przy ul. Piastow­
skiej w jadącą przed nim „War­
szawę”. Dwóch pasażerów dozna 
ło lekkich obrażeń i zostało zwoi 
nionych po opatrunku do domów.

• U zbiegu ulic Kościuszki 1 
Fredry doszło do lekkiego zderzę 
nia tramwaju z „Syreną”, która 
odbiwszy się wpadła na „Fiata • 
Straty są niewielkie. Przy ul. Pa 
lacza i Szydłowskiej „otarły się 
z kolei tramwaje z samochoda­
mi.

• Podczas demontażu ruszto­
wań przy jednym z bloków na 
Osiedlu Piastowskim spadła na 
8-letniego Krzysztofa P. rura. 
Chłopiec doznał obrażeń głowy-

• Na Garbarach w pobliżu Rze 
źni zapalił się na tramwaju dach. 
W tłumieniu pożaru pomogła 
Straż Pożarna. Była też ona wie 
czorem wzywana na ul. Niesta- 
chowską, gdzie w jednym z mie 
szkań zapaliły się meble. (b)
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